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LARa NOWICZE -—  a1 Szeptyckiego — A Laszuk 
GŁĘBOKIE — uL Z aiunowa i4 , Ks-.ęg. W. Włodzimieicwa 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“
HOIIODZTEJ — Księga-nia Kol. „Ruch“
KŁECK — Sklep „JediiOŚć“
LIDA — ul. Suwalska 13 —  S. Materski 
ŁUNTNIEC — Księgarnia S o l. „Ruch“
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Rucn 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwinskiegc. 
NOWOGRÓDEK — Kursk St. Michalskiego 
N.-SW1ĘCIANY — Księgarnia T wa ,.Rucl* •
DRUJA — Kowkin

C.SZMIa Na  — Księgarnia Spóldz. Naucz.
P0D B R 0D 3IE  — ul. W ileńska 15 — T. Gurricz 
PIŃSK  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWI — Księgarni! Polskiej Macierzy Szuolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa . R uch':
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa — uL Mickiewicza 10 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjadó1 Oświaty 
ST. ŚWIĘC1ANY — M. Lewin, Biuro gazetowe, ul. 3 Majt ć 
SZARKO WSZCZYŻNA — M. Mindel, SkL apteczny 
WOŁOŻYN — Liberman Kiosk gazetow;
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol „Ruch'*

PRENUMERATA miesięczna a odn csiemem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 ał., *a- 
jrMucę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.259 
W  zprzadoży detal cena jednego a-ru 20 gr

Oplai,a pocztowa uiszczona r-yczałtwm 
Redakcja rękopisów niezamówionych ni« 
zwraca. Admimptracja nie uwzglęcuua ca­
str zeren co do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY OiłŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 -szpaltowy w tekści, 40 gr Za tekstem 30 gr. Koriuinitaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gT Kron'ka reklamowi nr.iin.et.r 60 gr W sum iraeh świątecznych ora.* i  prowiaeji o 25 pro drożej. Zagrani­
czne o oO proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej Układ ogłoszeń w tekście i  n i teiestens 
6-c*oszpaltovy. Administracja nie przyjmuje żaatrzeże co do mieisca. Tawniny annru Administracji nie obowiązują.

Rn froncie yyaorńra do sammndóu miajsticu
Pierwsze relacje W ikn sm yzG j

W I *NO — Od godz. 16 tej zacze 
ły nadcLodzić v tadomości o przebiegu 
wyDorów w województwie wileńskiem. 
Jest on ba*dzo poważny i  spokojny a 
frekwencja jest. conajmmc' zadawala­
jąca a pizeważnie dobra

Najwięcej głosuje w Glębokiem, oko  
ło 90 proc., gdzie jest jedna tylko li­
sta bloku gospodarczego. W  Nowych 
Trokach głosuje 80 proc. Następnie 
idzie Oszmian*. z dwoma okięgam* 75 
— 80 proc. Smorgonie —  75 proc. Wi- 
lejka powiatowa —  pomia 70 proc. 
Raków, Podbrodzie i  Nowowilejka po- 
60 proc. 'Najmniejsza frekwencja jest 
w Ś w ię c ie naah, gcizie w 3-ćli okręgach 
głosuje do 63 proc. a w  jednym okrę

gu nawet 50 proc., co przypisują de­
szczom i lokalnemu zresztą pożai owi. 
Poaobue wiadomości nadchodzą z  Mo- 
łodeczna i  N. święciar,

Wszędzie nastrój dla list bloku go 
spodarczego jest korzystny.

Z list komturencyjnych największe 
ożywienie wykazują zwolennicy PPS w 
Nowowilejce, oraz dzikiej listy  Jap oń ­
skiego Poasrodziu.

Podobna lista Poniatowskiego w No 
wych Święeianach ma słabe szanse 
wskutek wydania przez czołowego kau 
dydata bardzo niepoważnej odezwy 
przeciwko czołowym kandydatom Wo 
ku gospodarczego.

Radni raast Nowosródczyzny
NOWOGRÓDEK. W dniu dzisiej­

szym na ,ereme wojewoazrwa nou o- 
gródzkiego jako w  dniu wyborów do 
rad miejskich, odbywają śię wyLory 
tylko w Lidzie, w pozostałych zaś mia 
stacli województwa nowogródzkiego 
ukazało się ogłoszenie główne! komisji 
v yborczej, stwierdzające, że wobec 
zgłoszenia tylko jednej listy, a miano­
wicie blok i gospodarczo społecznego, 
w skład rad miejskich wchodzą bez wy 
boru kandydac! tej listy.

Układ narodowością* y ładnych miej 
skich z 9 miast, gdzie były zgłoszone 
listy bloku gosoodarczo - społecznego
przedstawia się następująco-

Nowogródeś — 7 Polanów, 7 Ży- 
aow , T Białoiusin, 1 Tatar — razem 16, 

Bamiiowlcze — 10 Polaków’, 11 ży- 
KVw, 3 Białoi usinów — razem 24 

Slonrn — 11 Polaków, u  żydów, 
i Białorusin 1 Tatar — razem 24.

Stołpce — 7 Polakow, 5 2vdów, 4 
Białot usinów — razem 16.

Nieśwież — 2 Polaków, 7 zydow, 
1 Białorusin — razem 16.

Kłeck (powia* nieświeski) — 6 Po­
laków, 8 żydów 1 Białorusin 1 Tatar 
— razem 16.

Wołożyn —  7 Polaków, 5 zydow, 5
kalorusiuów __ razem lb.

Zdzięcioł (pow nowogródzk ) — 3 
polakow, 7 żydów, 7 Białorusinów —  
.azem 12.

Lochowicze (pow. baranowicki) —  
4 Polaków, 7 Żydów, 3 rs-ałorusinó* — 
razem 12.

Ogółeir w 9-ciu miastach 62 Pola 
ków, 67 ZydoW 20 Białorusinów i 3 
Taiaróv,. Razem '.52 radnych.

Godne jest podkreślenia, że w skiaa 
tych miart wszedł element Tepiezentuja 

v pruedewszystkiem czynnik gospodar­
n y  i społeczny, dający gwarancję rze-

W CZASIE REKORDOWYM 
Z ANGLJI DO AUSTRALJI

samo

Nowozelandzka lotni czka Jean  Batten 
w piętnastu dniach przeleciała z An- 
glji do A uslralji, ustanaw iając nowy 
rekord św iata dla lotów samotnych, 
który dotychczas byl w posiadaniu 
znanej w Polsce Angielki Amy Alolli- 

son-Johnson od roku 1930.

czowej pracy gospoda* ezei ** 
rządzie miejskim.

W związku z tak pomyślnem za­
kończeniem wyborów, niektórzy w y­
borcy odruchowo wyrażają swoją ra­
dość i entuzjazm. W Stołpca*n organi­
zacje społeczne i zbiórka uliczna ze­
brały z f  1 OOP na wpisy dla nieza­
możnych uczniów bez różnicy wyznań 
t narodowości i zamiast na p*opagandę 
wyborczą, przyczem zaimprowizowano 
okolicznościowy obchód, 
listę chrześcijańskiego bioku gospoda* 

W l idzie odbywaj? się wybory na 
czo - społecznego (BBW k.), Zrzeszenia 
chrześcijańskiego (Cli. D .), Polaków 
chrześcijańskich właścicieli nieruchomo-
ści (zbliżona do Ch. D.) i na zjednoczo* 
ną listę żydowską Miasto podzielone 
jest na 6 okięgów wyborczych i wybie­
ra 24 radnych.

0 ROZKŁADZIE 
W CHADECJI

J a k  już wiadomo ogólnie, w pooząt- 
kiw< r.b. sform ułował się całkowicie 
docyi ijąey rozłam  w dawneiu -S tro n ­
nictwie 1 unieść. Demokracji* *. Znako­
m ite jego większość już dawno uznała, 
że dalsze upraw ianie jałow ej opozycji 
w stosunku do obozu czynu i inten­
sywnej, konkr ;tncj p incy  państwowej
jest całkowicie bezprzedm iotowe Uzna 
ła  także dalsze pozostawanie na pa­
sku endecji, poza nawiasem t<.: p raCy 
za nioobywatelski*; i szkodliwe. Zaję­
ła wreszcie, wobec poczynań rządzącej 
Rzeczypospolitą większości społecznej 
i parlam entarnej, stanowisko przy­
chylne z  zastrzeżeniem  sobie, w arun­
ku .zoczowej, nieskrępowanej krytyki.

N a czele nowego ugrupowania, n a ­
zwanego Zjednoczeniem Chrze-śeijań- 
sko-fł]*o}ecziiem, s tan ą ł szereg znanych 
w swiecie politycznym* i w pasacy spo­
łecznej osób, częściowo pochodzących 
'■ dawnei chadecji, częściowo zupełnie 
DO Wych.
, ' n*Ai'fta r.b. utw orzyła Się wilcń-

filja  Zjednoczenia. Na je j ezele 
stanął początkowo b. członek miejsc o- 
wej Gli. IX, aelwokat Żmitrowiez wraz 
z ks. Makarewiczem, sędzią Rublem i 
innymi

Po ustąpieniu c zarządu adw. Żru i - 
trow icza (z powodów natury  osobistej) 
prezesurę objął p. S tanisław  W ojtkie­
wicz, mierniczy, dotychczasowy sekre­
ta rz  zarządu. Pozostałynni członkami 
zarządu są: ks. Makarewicz, p .p .  J [ , . j  
bowiczowa i Rodziewńczowa, oraz do­
kooptowany, p. St. Łopatecki.

^.icdnoczenio ęhr/.eścijań.->ko-Spo 
łeczno w \y iiniej zdobywa sobie coraz 
więcej członków i .sympatyków. Z or­
ganów prasowych, rozporządza narazić 
tylko 5 -g ro sz ó w k ą  „Nowiny Codzien- 
uo‘‘, sto jącą mimo swej „pięciogrosz-o- 
wości“  o wneln wyżej, niż np. 20-gro- 
szowy „Dziennik

Nowe to ugrujiowanio, dzięki swo­
je j dosyć poważnej postawie, zdołało 
ju  jiozyskać szereg i>oważnycb 
i wpływowy cli osobistości na terenie 
wielu cechów i związków chrześcijań­
skich, ogarniając te  sfery, k tóre do­
tychczas uw ażał za swoją wyłączną 
dowionę ]). Engel.

 oOo---------
Z Ło Z  OFIARĘ W NASZE] 

ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄ' 
CĄ WIES WI1.EŃSKA

Wieści z całej Puiskii
Warszawa. PAT. 27 b. m. odbyły 

się wybory ao raa miejskich w  341 mia­
stach, z czego w wOjwÓGztwb war- 

/nwskiem 59 miast, łudzkiem 46 
miast, lub-ilskiesn 33, kieleckicm 39, bia- 
łostookiem 48, wileńskiem 14, nowo- 
gródzkiem 10, poleskiem 12, wołyńskietn 
17, Itrakowskiem 17, iwowskiem 19, 
sta.iisłav owsaiem 9, tarnopoisKiem 6 i 
poznniskiem 12.

Glosowanie odbyło się w 254 mia­
stach, w pozostałych 87 głosowanie me 
odbyło się, wooec zgłoszenia tylko jed­
nej ważnej listy, przyczem w olbrzymiej 
Większości była to  jedna wspólna lista 
kompromisowa, ustalona pod kątem 
pracy dla samorządu, 
widzenia najbardziej wydatnej i owocnej 

Wybory odbywaty się przy dość 
dużej frekwencji, docnodzącej ao 65 
proc. i przy bardzo znacznem zaimere-

m  a  u n n .  J

sowania się ludności. Spokój i porządek 
puuliczny nigdzie nie został zakłócony. 
Jedynie nocy ubiegłej w Łodz:, gdzit 
natężenia agitacji oyłc silne, przy zbie 
gu ulir Brzezińskiej i Franciszkańskiej 
doszło do pobicia naklejających afisze 
listy nr. 1 przez liczną grupę t. zw. 
narodowych socjalistów. Sprawcy pobi 
cia zostali natychmias* aresztowań* 
R-wnież w Łoazi w nocy grupa człon­
ków stronnictwa narodowego zaatako 
wała człoiików miejscowego oddziaiu 
związku rezerwistów p.rzyczem pobiła 
ciężko prezesa tego oddziału Lewandow­
skiego, prawców .zatrzymano. Pozę 
remi zajściami innych me było. Nad­
chodzące sprawozdania wy aazu,ą v*szę 
dzie sukces listy nnmer I (RBWR.j, na 
którą padła większa część oddanych 
głosów.

Wielko mjwa NussalmiŁgu
o ekoitsmiczne] i politycznej s^tuecii

Włoch
RZYM PAT. — Na wczorajsze*" 

posiedzeniu parlamentu premjer Mus- 
solini wjrgłosił przemówienie, w klóiem  
poruszył aprawy polityczne a przede- 
wszystkiem ekonomiczne i  i mansowe 
państwa włoskiego.

M. in wynika z tej mowy, ze defi- 
cyf budzetotwy w bieżącym roku w y­
nosi prawie ł.OOO.hOO.OOO lirów a  w 
1934 —  35 r przewidziany jest 
2.90C,000.000 lirów. Biiart1 ha ndlowy 
Włoch przedstawia sie źle, powiedział 
Mussolin* Włochy nie pójdą na obniż 
kę waluty, gdyż  uważają, że wszystkie

państwa powtni y wrócic dc parytetu 
złota

Poprawa sytuao L gospoaarczei po­
winna zacząć sta :d potanieiua rrodu- 
Kcji włoskiej, gayz predukty te  są 
zbyt drogie, ..odnaś że nie może to na­
stąpić yrezz. uoniżkę p ła„  Problem roi 
brojenia skończy się najprawdoi odob- 
niej ten* że wszystkie narody w naj 
lepszym wypadku pozostaną uzbrojone. 
Są jeszcze niezaiaiwione inne próbie-, 
maty jak Zagłębia Saa*y, problem nad 
dunajski i preclem ws-bodnio-doropej 
skL

Nieudany zamr.cłi
ptdczas urorzystości lasłonięcik pom­
nika «*i czc: poległych garibslticzyków

Paryż, PAT łXdś m  cmentarzu Pei 
la cnaise odbyte się uroczystość od­
słonięcia pomnika ku czci poległych ga 
ribaldczyków, W czasie imoczjstosci u- 
siłowano dokonać z imaclw. Mianowicie 
na pół godziny przed rozpoczęciem u- 
i-oczystości wpooliżc pomnika nastąpił 
simy wybuch.

Odłamkami uszkodzoneg** grobowca 
zranionych zostało dwóch funkcjonarjti- 
szów cmentarnych. Policja zaares^to.

wate uciekającego z cmemarza Wło­
cha Frascoya, mieszkańca Paryża po 
dającego się za montera. Francoya, jak 
przypuszczają, zainstalował woobłiżu 
pr-mnika maszynę piekielną, która na 
szczęście wybuchła, zanim na uroczy­
stości zgromadziły się i  tumy, Alimo silne 
wrażenie, jakie wywołał zamach, moczy 
stośc francusko • wiosna odbyła się w 
spokoju i podniosłym nastroju.

WILNO. — W yniki wyborów w nie 
których miastach województwa wiieb 
skiego:

OSZMIANA — 87 proc glosują­
cych, jedna lista, dwa okręgi. *-szy o- 
kręg w 6-ciu mandatów: ( maraatów  
blok gospodarczy i 3 żydzi. — prorzą- 
dowcy. Razem vz dwóch okręgach 
16 mandatów z tego na błoń gospodar 
czy przypada 10 a na Żydów 6. W po­
przednie] madzie u? 1? mandatów za­
siadało 6 Poiaków i 6 Żydów.

NOW I ŚWIĘCIANY — Manuatćw  
razem 12, z tego blok gospodarczy 5, 
lista żydowska 3, lista 3 unieważnio­
na a lista 4-ta (dzika) Poniatowskiego 
4 mandaty

STARE aW IĘCIANY — Manda­
tów ogółe*n 16, z togo przypadło li­
ście bloku 11 mandatów, 2-m listom ży 
aowskim 5 mandatów.

NOWT TROKI —  81 proc. glosu­
jących i  jedn-*. lista kompromisowa, 
mandatów razem 12. Podział (nieosta-

teczny>: 7 Po*aków, 3 Żydów * 2 Kara 
iiuów.

MOLODECZNO: 72 proc. głosują­
cych, razem mandatów 16, z tego błołs 
gospodarczy 8, listy dzik*e Skorbuta i 
Jasiewicza po jednam manaacie, Żyar 
2 i Białorusin; 4.

RADO 5ZKOWICE — 75 proc. głc 
cujących 12 mandatów ogółem, jedna 
lista kompromisowa, z tego blOK go­
spodarczy 7, Żydzi zaś 5.

SMORGONIE —  80 proc. głosują­
cych, mandatów ogółem 12, z tego P o  
laey 7 a Żydzi 5.

WILEJK A POWIATOWA — mam 
detów ogółem 16, frekwencja 57 proc 
Polacy zdobyli G mandatów. Żydzi 6 a 
E .żiorusini 4.

(Z innych miejscowości (14 w wo­
jewództwie wileńskiem) wyników na­
leży się spodziewać późną nocą lub nad 
ranem).

fó łfó  i aw btura na ui. Oizeszkou tl
WłLNO. Wczoraj endecy ^.wołali wiec 
prząr u!. Orzeszkowej, w  czasie które 
go na He rozbieżność; zdań doszio do 
awantury i bójki.

M. in. został pobity niejaki Bolesław 
Bielećkf. lat 34, który w pewnym mo­
mencie zorjentcwawszy się, że ende 
cja chcąc wprowadzić w błąd wybór 
eów mieni się Blokiem Poprą' sy Go­
spodarczej Wilna, począ* tądać powa­
dzenia uczciwej akcii i na zakończenie 
krzyknął* „mimo, że jestem narooo*. 
cerr nie będę głosować na waszą listę'

Przemawiający w  tym czasie poseł 
Wierczak, orzerwał na chwile swe wy­
wody, caś do BielecKiego dopadła bojo*- 
ka i poczęła okłaadać go laskam 
Zalanego krwią oponenta wyrzucono 
następnie i  sali zaś policja skie*owa 
ła go  do komisarjatu, dc.tąa wezwano

Pogotowie Ratunkowe. Pobity me do 
zna) jak się okazało, większycn. oora 
żeń, więc odwieziony został do domu

W chwilę potem wynikłe kolejne 
zajście, bowiem na salę miuła być rzu­
cona probówka z cuchnącą meczą. Prc 
bówkę, jak się potem okazało opuścił 
przez nieuwagę w czasie „zamotani? 
się z Bieleckim jeaen z bojówkarz" en 
deckich.

Jak słychać osobnik ten łącznie z 
innymi miał polecone rozbić wiec na 
jednern z pizedmieść, lecz wobec tegc 
że zgromadzenie to ni doszło do skutku 
z braku słuchaczy, bojówkam endeccy 
wrócili z ul. Orzeszkowej, wraz z nie- 
zużytym zapasem gazów j omal nie stali 
li się sprawcami zerwania własnego ze­
brani?.

Artszty wśród Nar. ^Oijaiistów

15000 * * ó b
zwiedziło wystawę Poisici11

VvILNO. Wczoraj w godzinach po 
południowych n? wiec endecki w dziel­
nicy N. św ia t przybył?, grupa Naro- 
dowycn Socjalistów stanowią? „dekor? 
cję“  sali,

Po zgromadzeniu Nar. — Socj. usi 
{owali całą grupą udać się w kierunku 
,ciasta, lecz na widok policji rozpro­
szyli się. Z pośród idących został aresz 
towamy sekretarz Nar. -Sucjalistów nie 
jaki Spersid. W  kilkanaśc *- minut po­
tem ta  sama grupa usiłował? zebrać 
się na ui. Mickiewicza, lecz i  tu czuwa ­

ła policja. Aresztowano 7 osób z E. La 
dowiczem na cze.e.

Przywóuca całej tej imprezy niejaki 
Reki" zdołał w czas umknąć.

Nieprzerwaną falą płynie publiczność 
warszawska w sirorię ulicy Szopena dla 
zwiedzenia W ystawy - Targu „Len Pol 
ski“. Dolina Szwajcarska, która posiada 
ustaloną tradycję szeregu innych imprez 
odżyła dawnem życiem, które kipi tam 
od rana do późnego wieczora.

W czasie Zielonych Świąt, w których 
publiczność warszawska szuka zazwy 
czaj rozrywki w wycieczkach na Biela 
ny i do letnisk podmiejskich, panował 
w salach wystawowych tłok, o czem 
świadczy cyfra 8.000 sprzedanych bile 
tów wstępu.

Na znaczne zmniejszenie frekwencji 
wplynęiy deszcze i chłód, lecz pomimo 
tak marnej pogody liczba zwiedzających 
wahała Się 2 - 3  tys. dziennie. Naogó) 
W ystawa wprawia publiczność w zdu­
mienie, iż w kraju produKują się tak pięk 
nc rzeczy ze lnu, jakich nie powstydził 
by się Paryż wobec najwybredniejszej 
publiczności.

W zakresie przedmiotów codzienne 
go użytku, cieszy się największem uzna 
niem wystawa Związku Pań Domu oraz 
eksponaty szkół zawodowych, które już 
w pierwszym dniu wystawy znalazły na 
bywców. Wszystkie gablotki szkolne, 
zajmujące trzy salki, mają przyczepione 
kartki „sprzedane" Taniość tych ekspo

natów i świetne wykonanie są najlepszą 
zachętą ala nabywców.

W pawilonach Żyrardowa, Wilano­
wie, B - ei Deutsch oraz przy stoiskach 
Bazarów Przemysłu Ludowego i Ukra- 
iskiego M ajsterstwa przesuwa się sta­
le fala zwiedzających, z których wielu 
zakupuje drobne przedmioty dla rodziny 
lub jako miłe upominki dla znajomych.

Umęczeni długotrwałem krążeniem 
po wystawie zwiedzający szukają wypo 
czynku w wygodnie urządzonej czytelni 
Związku W ydawców Dzienników i Cza­
sopism, która zaopatrzona jest obficie w 
najświeższe wydawnictwa. Blisko 200 
pism rozwieszonych na wieszakach i roz 
rzuconych po stolach zachęca do spędzę 
ma kilku chwil w hollu wystawowym.

Milą atrakcją wystawy są koncerty 
urządzane przez sekcję artystyczną W ys 
tawy. DoTąd przesunęły się na estradzie 
wystawowej orkiestry wojskowe 21 pp 
30 p. p., W arszawskie Miejskie Koła 
Śpiewacze, Studjum Baletowe p. Jasie­
wicz, Polska Kapela Ludowa, Zespół Re 
wellersów Polskich A. Zaremby oraz so 
liści: panie Stawa Orłowska, Aniela 
Szlemińska . Arkadjusz Bukin (akompan 
jament). Program najbliższych ani zapo 
wiada szereg interesujących występów 
wybitnych sił artystycznych.

T E L E G R A M U
WYJAZD MIN. BECKA DO 

GENEWY

WARSZAW A. PAT. —  Dziś o 
gooz. S rano  wyjechał do Genewy mi­
n is te r spraw  zagranicznych Józef 
Beck. Mi astrow i tow arzyszą: szef ga 
b inetu  dr. Dębicki, oraz sek re tarz  oso 
bisty.

KONFERENCJA MORSKA 
W  PARYŻU 

TOKIO — Japońska agencja Ren­
go podaje, ze rząd japoński jest rzeko 
mu przekonany, że konferencja mor­
ska. wyznaczona w r. 35 odbędzie się 
w Paryżu za wyborem bowiem Paryża 
uzemawia ten wzgląd ze Francja jest 

stosunkowo neutralna w tych spra­
wach. Jak sądzą w Tokio, ani Londyn, 
ani W asz mgton nie będą sprzeciwiały 
się tem j wyborowi.

S I RASZNA KAT ASTRO IA  
AUTOBUSOWĄ.

PA REż PAT — W  pobliżu miej­
scowości Lipostey, w departamencie 
Landes, uległ wypadkowi autobus.

Z niewiadomych dotąd powodów, 
autobtw wpadł na słup telefoniczny, a 
w chwilę potem nastąpił wybuch zbiór 
nika benzyny. W  pioiniemach zginęło 
13 osób a kilku innych odniosło cięż- 
„tanowil. turyści hiszpańscy, którzy 
kie obrażenia. Większość podróżnych 
jechali do Bordeas.

SPRAWDZANIE LIST 
WYBCRCZYGH 

WILNO. Wczoraj w komisjacL ob 
wodowy"h *ozpoczęłc się sprawdzanie 
list wyborczych wyłożonych na okres 
dni 7 ao przeglądu.

Narazie ao sprawdzenia zgłosiło się 
niewiele osób.

17 WIECÓW W TEDNYM DNIU
Wczoraj jako w przedostatnią nie­

dzielę przed wyborami do Rać^ M iej­
skiej, na terenie miasta odbyło się 17 
większych i mniejszych zgromadzeń 

Spokoju ni6dzie nie zakłócono. Je­
dyni? na wiecu endeckim doszło do 
awantury o czem piszemy na innem 
miejscu

TWÓRCA PIERWSZEGO KLUBU 
AUTOMOBILOWEGO ZMARŁ.

W Nizzy zmarł w 74 roku życia baron 
Enevine Zuyler, z pochodzenia Holender 
Znaczne swe dochody obracał on wy­
łącznie na sport. Życie pędził przeważ­
nie we Francji, gdzie byl do śmierci 

pierwszego automobil - klubu.
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T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
n r i T E i & J A L I Z A C J A I ZBIGNIEW KOŚCIESZA —  ŻAEA

Nie cnoJz* na tem miejscu o „uczo 
ne“  rozstrząsanie zasad m atarjaJizm n 
1 ilozoficznego, dziejowego i t.p. Są to 
rzeczy nazbyt nudne i  zdolne rozna- 
m iętniać jedynie teoretyków i dem a­
gogów z zawodu. Chodzi natom iast po 
j>rostu o pewne zjawiska, któro są do­
strzegalne przez zwykły, nieuzbrojony 
aparatem  filozoiicznych doktryn u- 
mysł.

Równolegle z rozwojem techniki, 
przemysłu, kom unikacji rosło zaufani" 
i pycha z nieograniczonych zdolności 
©złów inka, poznania i całkowitego wy­
zyskaniu sił przyrody. Ze wzrostem 
dobrobytu i polepszania się samopo­
czucia cielesnego następowało spycha­
nie w kąt samopoczucia duonowego.Nie 
należy się łudzić, co do tego, że rze­
czywiście nastąpiło  ogólne obniżenie 
nictylko natężenia uczuć religijnych, 
ale również osłabienie poczucia odpo­
wiedzialności za czyny, niedostatecz­
nie wyraźnie objęte przez kodeks k a r­
ny. Coraz rzadziej np. kategorja  ło­
trów  społecz.nych czylii defraudantów  
est piętnow ana mianem „złodziej14. 

„Jak to  złodziej? —  oburza się zna ją­
cy przepisj p raw a obywatel. —  Uzył 
poprostn wadliwego sposobu zaksięgo­
wania, dokonał przelania funduszów, 
spuorządził bilans zamknięcia w spo­
sób cokolwiek niezgodny z zasadami 
kalkulacji44.

Jeżeli defraudantem  jest student 
jogo ko-party jn icy  mówią wtedy: „Cóż 
zrobić, młody, niedoświadczony. Po­
ślizgnął się, alo nie. upadł. Podźwignę- 
ła go moc idei narodowej, ku k tórej 
dążył44.

W ystępuje coraz częściej przeciw­
staw ianie relig ji pewnym doidrynom 
w celach li ty lko politycznych, ale wy­
robienia sobie i>opularnośei, omamie­
nia naiwnych i przy poparciu otum a­
nionych zdobycia d la  siebie „miejsca 
u żłobu społecznego4 4. W ten sposób 
jesteśm y świadkami zjawiska, że np. 
partja , m ająca na czele program u 
krw iożerczą nienawiść względem trze­
ciej części obywateli państw a polskie­
go, dla osłonięcia tego deklamuje, o e- 
tyco katolickiej, nakazującej miłość 
bliźniego i pokojową pracę.

Je s t rzeczą charak terystyczną po­
nadto, że cały szereg organizacyj jrol- 
■J.Jch, głosi zasadę, że tylko wierzący 
i prak tykujący  katolik  może nie być 
komunistą. Je s t w  tom dużo słuszności, 
ale zarazem nasuw a się konieczność 
poczynienia pewnych wyjaśnień.

Żeby me być kom unistą, wystarczy 
być wierzącym chrześcijaninem  wo- 
goie, względnie wyznawać jakąś reljgjo 
inną: muzułmanizm, judaizm i t. p.
tYomuriśc.. zwalczają system atycznie 
w iarę w Boga, a nietylko sam kato li­
cyzm. T ułożenie duchowieństwa w 
świeci© współczesnym je st liewątpli- 
wie cięzsio. Coraz trudniej je s t szersze 
masy intligcncji zaabsorbować spraw a­
mi nie — niaterjalnem i, nie —  ziem- 
skiemi. Autorem doskonałej myśli bt ł 
Napoleon: „Gdy ktoś um iera z głodu, 
obok kogoś, m ającego wszystkiego 
WDróa, to  stanowczo nie mógłby się z 
tom pogodzić, gdyby nie istn iała potę­
ga, k tó ra  mu pow iada: —  T aka jest 
wola Boża: tu  na z.ienn muszą istnieć 
uDodzy i bogaci, tam  na drugim świę­
cie będzie inaczej44. Uznawał więc 
Napoleon dodatnią rolę Kościoła, jako 
jiotęgi zapobiegającej wrzeniu rewolu­
cyjnemu. Obecnie wobec dok tiyn  socja 
ilizmu i komunizmu, głoszących reali­
zację powszei hnego szczęścia za pomo­
cą luej ekonomicznych, a nio nadprzy­
rodzonych. Objawienia ©uraz trudniej 
szem jest używanie religji, jako instrn  
mentim  regui. Znaczne m asy ludzi r ie  
wierzą już, że idee religiine zapewnią 
szczęście ludzkości, m ają to  uczynić 
idee socjologiczne, idee ekonomiczne.

N a miejsce dość jednostronnego

światopoglądu średniow iecza: „w szyst­
ko d la królestwa Bożego, któro nie jest 
z tego św iata44, nowy światopogląd tak 
samo jednostronny: „Ideałem  najw yż­
szym je st poznanie -i całkow ite wyzy­
skanie fizycznych sił przyrody i oko 
nomicznycli sił srpołcczeństwa44. Za­
miast równości duchowej na tamtym  
swiecie, zdobycie równość, materjainej 
na tym świecie.

Niepodobna zaprzeczyć, że uzyska­
nie równości m aterjainej (w drodze 
przymusu i gw ałtu) je s t możliwe, 
natom iast wytworzenie rowności in te­
lektualnej je s t nieziszczalną u top ją. 
Prawem  natu ry  je s t różnoksztułtność i 
przelewność rozm aitych form eneigji, 
a więc również energii umysłowej. 
W szelka niwelacja jest zabójstwem zy 
cia. N ietylko ci, którzy odznaczają 
się żywszemi uczuciami religijnem i, ale 
także ci, k tórzy  m ają poczuci© w arto ­
ści swej własnej, indyw idualnej kul­
turą' estetycznej, pow inn’ przeciw sta­
wić się pomysłowi robienia z, państw u 
olbrzymich nudnyeli koszar. Dopraw­
dy do szczęścia ludzi zarnało dwócli 
tylko rzeczy móc zjeść ściśle określo­
ne porcje, i umieć, zabić wrogów sy­
stemu, nakazującego pracować dla o- 
trzym ania jedzenia.

A. DerngA 
 oOo -
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A K A D E M IC K IE G O
W połowic lipca b. r. ma być 

rozpoczęta budowa drugiej części pierw 
szego skrzydła Domu Akademickiego 
na Górze Bouftalowej. jak przewiduje 
projekt, będzie to pomieszczenie dla 196 
studentów — 40 pokoi dwuosobowych
1 16 jednoosobowych. Obecnie pierwsza 
część skrzydła daie pomieszczenie 104 
osobom. Po wykończeniu drugiej — 
miejsc dla studentów będzie 200

Projekr przewiduje jeszcze budowę
2 pozostałych skrzydeł, która uskutecz­
niona będzie dopiero za kilka lat, a to 
z braku odpowiednich funduszów. Bę­
dzie to  częśc Tj-sza reprezentacyjna, 
2 go przeznaczona na administrację i 
mensę.

W ten sposób będzie ostatecznie 
rozw.ązane zagadnienie mieszkaniowe 
studenterji wileńskiej. Jednak czy cał­
kowite, śmiem wątpić,

Większa część studentów naszego 
uniwersytetu to młodzież niezamożna. 
Jest ich więcej niż 200, więcej niż ty­
siąc. Dlatego też 200 pomieszczeń jest 
niewystarczające Niezamożny akademik 
będzie zmuszony w dalszym ciągu szu­
kać pomieszczenia po strychach i sute­
renach na peryferjaeh miasta. Czy dru­
gie skrzydło, przeznaczone na cele re­
prezentacyjne, nie można byłoby prze­
znaczyć na bursę? I w ten sposób dać 
jeszcze możność ulokowania około 100 
studentów. Wszak miejsca na wszel­
kiego rodzaju reprezentacje mamy na 
uniwersytecie dość sporo. Sala Śniadec­
kich, sala kolumnowa, Ognisko Akade­
mickie. Nie śmiem tu bynajmniej kryty­
kować projekt architekta Kodelskiego; 
chodzi mi tylko o rzecz zasadniczą.

Drugą z koiei kwestją, która nie 
rozwiązuje, a odwrotnie komplikuje za­
gadnienie mieszkaniowe dla niezamoż­
nych studentów', są opłaty w Domu 
Akademickim. Dom Akademicki stosun­
kowo jak na kieszenie studenckie po­
biera zbyt wygórowane ceny za lokal — 
40 z{. za pokój 2-u osobowy — 35 zł. 
za jednoosobowy. Na tego rodzaju sume 
niezamożny akademik pozwolić sobie 
nie może. Nic też dziwnego, że Dom 
Akademika jest zamieszkiwany przez 
tych, których do niezamożnych zaliczyć 
nie można

Ceny za pokoje winne być tak wy- 
kalkulowane, aby dały możność miesz-

M G Ł A
Wspinaj się na stopnie anten 
wiatr, jak młodzieniec rozhukany: 
ulice huczały jak krater 
nocami.

wyk w .tak z  mroku stal purpurowym szlakien 
na ostatnie w życiu doDranoc,
Ludzie —  o blado zapadłych obliczach —  

ludzie —  brudno plamy na tie wydm

chodzili tam i  spowroten. rozmyślając c  uiczem —  
Hioże lepiej jeden kolejno mgła wy zgrzyt 
potem, pustka i w uszach smak spalonej krwi. 
Koszmar czerwono malowany rano

jak dym upajający pajęcze nerwów sploty 
krwi wiła niepotrzebnie xozdiapana rana 
dzisiejszy świt nie przyniósł im metalowych złotyem 
może lepiej pójść z prądem instynktów,

może lepiej ot tak głową w błoto.
Kiedy te wszystkie ramiona wyrosną w jedną pięść 
Jedno przekleństwo na ustach zagłuszy głos świata 
te  ręce będą paliły WaT jzawę, Rzym i Kraków

I same spłoną jak snop. 
latem.

Losy ćratniak.1 f. N. H. G.
a proces Topora 7 Kownackim

W toku je st obecnie proces p. To­
por-W ąsowskiego, który poczuł się u- 
razony artykułam i p. Kownackiego w 
„Głosie W ileńskim 44.

* roces ten  odsłania nam kulisy 
spraw , stanow iących przyczynek do 
dziejów legjonowo-wszechpolskich, nie 
odbijających zresztą  od ogólnego tła 
obu dziwacznych organizacyj. W  dzie 
jaeh „Legjon4 u Młodych44 p. Topór o- 
degrał nienuuejsz* rolę, niż p. Kow­
nacki w dziejach „Młodzieży W szech­
polskiej44. Moearstwowcy kłótn i en­
deka z legjon4 istą  p rzypa tru ją  się z u- 
śmiecheni bezstronności.

Bezstronności te j nie można znaleźć 
np. w spraw ozdaniu z tego procesu w 
nr. * .o, gdzie „Legjon44 wybicia się 
na wszelkie możliwe sposoby. Drugi 
uzień rozprawy, k iedj wyszło na jaw, 
że bojkę na walnum zebraniu zaaran­
żował „Legjon Młodych44 i t.d. „ivur 
yV il.4 4 zbywa zakomunikowaniem, żo 
świadkowie do rozpraw y ...me wnieśli 
nic nowego.IIiistorrja zryw ania walnych 
zebrań musi wymieniać zawsze „Le­
gjon M łodych44 albo endecję. Tu np. 
uyr. Nagurski, k tó ry  nic. był na wai- 
nem zebraniu B ratn ,e j Pomocy I.N. 
II. G. wspomina jakiegoś K., rzekomo 
mocarstwowca. Już samo ta jen ie n a ­
zwiska budzi zastrzeżenie. A na urn 
giż dzień dowiadujemy się, że legjon4 i- 
s ta  W ojciech Wojciechowi.:/, obliczał w 
nader swoisty sposób ręce podniesio­
ne przy głosowaniu Na tę  „pomyłkę44 
jeden z, mocarstw o w e ó w krzyknął: 
„Nauczcie się liczyć! Fałszujecie wy­
bory!44 i wówczas legjonlsta Wojcie- 
chowicz, broniąc w również swoisty 
Legjonowi sposób zagrożonej „racji s ta  
nu44 swej organizacji wywołał aw an­
turę. W skutek zamieszania ku rato r 
B ratn iej Pomocy' I.N .II.G , p. prof. Be­

kania naprawdę niezamożnej biedocie 
akademickiej. Nie powmne one prze­
kraczać 10 zl. za pokój 2-OaObowy i 15 
za jednodobowy. Dom Akademicki ni© 
płaci podatków, a ta  minimalna oplata 
mieszkaniowa winna pokryć remonty, 
światło, opa! i służbę.

Tadeusz Mazowiecki.

nedykt Dżcnajcwicz uczuł się zmuszo­
ny do rozwiązania zebrania.

Poszło to  po myśli) „Legjon4 u Mło­
dych44, gdyż sy tuac ja  jego w B ra tn ia­
ku już w tedy staw ała się bardzo 
chwiejna. W w yniku sprawiedliwego 
głosowania B ratn iak  przeszedłby' n a j­
pewniej w ręce mocarstwowe©w, k tó ­
rzy' juko gn ipa, muno swej młodości, 
silna i niczem ni (-skompromitowana, 
cieszą się sym patją  na 1N1IG. O bloku 
z endekami nonsensem byłoby mówić 
(jednak „K ur. W il.44 mówi), gdy z etn- 
decy na INliijG nie posiadają żadnych 
wpływów i są  praw ie wymierający.

mogli więc też wystąpić samouziel 
nio, więc nic dziwnego, że W'olclibv j>o- 
przeć czyste ręc© moearatwoweów, ani­
żeli „Legjon Młodych44 z jego przesz­
łością, pot: ierdzoną te ra z  przez takie 
fakty , jak  spraw y, która spowodowały 
usunięci© legjon4 isty  Seweryna Szew­
czyka z© stanow iska kom isarza tym ­
czasowego B ratn iej Pomocy.

P an  Kownacki twierdzeniem, że 
mioazież „manewruj©4 S przechodząc z 
endecji do oboizu państwowego, chciał 
ratow ać nadszarpnięty' niejednokrotni© 
honor swej partyjki. Młodzież nio .„nr r 
newrujf!44, gdyż w takim  w ypadku szła 
byT raczej do „Legjon4u M łodych44, któ 
ry jest terenem  odpowiednim do róż­
nego rodzajn manorów. dąc zaś do 
do iuyrśli Mocarstwowej młodzież za­
znacza sw oją odrębność ideową od en­
decji, nio podyktow aną przez żadne 
względy ni urzędy.

Nie przesądzając wyników procesu, 
jesteśm y pewni, że to odsłonięte stosu- 
noczki jeszcze bardziej otworzą oczy 
tych, co jeszcze są zwolennikami jed ­
nej, lub drugiej reprezentow anej przez 
strony  procesu grupy. Młodzież można 
spoić alkoholem, ale młodzież trzeźwić 
je, dosyć prędko.

Gmino je st uwagi co innego. M iano­
wicie to, żc od „historycznego4 4 zebra­
nia upłynęło już pó łto ra roku i pomi­
mo, żc moearstwowcy upom inali się o 
pow tórne jego zwołanie, spraw a B ra t­
niej Pomocy' INHG nio je st rozstrzyg­
nięta. A czas wysnuć janieś refleksje 
choćby z samego jirocesu.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
„Myśl Mocni stwt/wa44 nr 4 Drzynosj 

mocny artykuł kol. S. Al. p. t. „Dwu­
nasta ‘. Podajemy zakończenie, w któ- 
rem przebija wielka wiara w zwycięstwo 
idei mocarstwowej, idei buntu młodych, 
wbrew zcitdzoziemczalym doktrynerom:

Zmieniają się ludzie, zmieniają się 
poglądy nie oparte na Wielkiej Praw­
dzie. Nie wytrzymują ogniowej próby 
życia prądy, oparte li tylko na materja- 
liźmie i walce z  Kościołem. Cechy to 
obce Narodowi Polskiemu.

Polsce nie trzeba Hitlera, ar., komso. 
molu! Polska ma dość swych własnych 
sil żywotnych, które wyniosą Ją na 
szczyty, do potęgi mocarstwowej. Tyl­
ko trzeba po nie sięgnąć. Obcych wzo­
rów nam nie trzeba.

W Polsce powiał nowy prąd. Potl 
jego tchnieniem topnieją stare bałwa­
ny... Młodzież szuka...

Dwunasta... Zaczyna oic... Jeszcze 
nie koniec...

Jakie to wszystko nam bliskie! Mo- 
carstwowcy w Wilnie i w odległej o 
kilkaset kilometrów W arszawie czmą to

A co piszą równocześnie w „Pań­
stw ie Pracy?44

Nr. 20 tej „sympatycznej14 gazetki 
bije w oczy długim, na caią kolumnę 
artykułem prof. Ułaszyna, któregc an­
tykatolickie poglądy znamy nie od 
dziś.

Mojem zdaniem — i nie tylko mo.
jem   katolicyzm —- i to nawet bez
przymiotnika rzymski, jest już odchy 
leniem — „degeneracją44 właściwego, 
pierwotnego chrześcijanizmu (recte: 
chrystjanizmu; katolicyzm zas rzymski 
jest swoją diogą dalszem odchyleniem 
wzgl. dalszą degeneracją katolicyzmu 
bezprzymiotnikowego. Dystans więc po 
między właściwym chrzescijanizmem a 
rzymskim katolicyzmen jest wcale i 
wcale znaczny.

Pogląd ten bez ryzyka chyba mo­
żna nazwać „conajmniej44 antykato­
lickim. Prof. Ulaszyn jest profesorem 
Uniwersytetu Poznańskiego. Niedawno 
ogłoszono tam protest p.zeciwko akcji 
wolnomyślicielskicj („Wolnomyśliciel" 
— znacie to niemądre pisemko?) na U. 
P. Pod protestem podpisały się wszy­
stkie prawie organizacje z wyjątkiem

Galimztjas
W tych procesach wileńskich coraz to

wyłazi
dziwnie brudnr arera, jakby rooau

z mazi.
Kownacki wykosziawił Wąsy Toporowi, 
Wasowski go l oporem uaerzy po głc

wie.
Lecz cnoć Topor jest możny w łaski i 

zaszczyty, 
łatwo potrafi umknąć endek jadowity ' 
i pyta na rozprawie —  chytra z niego

liszka!
 czy Topór macza! wąsy w szklarniach

lub kieliszkach. 
Ach! to woda sodowa, ostateczne wino, 
albc smaczne nalewki z uroczą dziew

czy na,
która wszak, gdy przysięgła, to już pra 

wdę powie, 
choć po nalewce dobrze zaszumiało w

głowie.
Tak Kownackiego względy, Topora

urzędv
łatwo mogą o opuścić pomyłki i błędy. 
Sąd nie wie już, kto gadc sąd osiwiał

z troski:
czy Kownacki z Toporem, czy Topor 

z WąSOwskim 
aż w  końcu mając w myśli zamęt ad­

wokacki,
wydał wyrok, że winien jest Topól 

Kownacki. 
Chichot.

„Legjonu Młodych44. W „Kur. Wii.1 
nr. 136, w oddanej (tu „Kur. WiT wz© ■ 
rowal się znów na ,,Slowie“ ) Le- 
gjon‘owi kolumnie czytamy wynurzi ■ 
nie, że Arcybiskupi kiedyś przekona, i 
się o... wyższości katolicyzmu _e- 
gjon u.

Tak „Faństwo Pracy", a tak na i 
regjonaini. Podoono Legjon jest jedno­
lity...

Bezczelność? ;

I A na zakończenie coś wesel 
szego: Kwiatek z oślej łąki: „Ruch 
Młodych z dn. 22. 5. b. r.

...zgrupowane przeróżne wydama 
„Fana Tadeusza44 (których wyszło wu- 
góle przeszło 70), przekłady na obce 
języki (wyszło 43 przekłady w 65 ,ę- 
zykach).

Obliczamy dokładnie. Każdy prze­
kład wyszedł w niespełna półtora ięzy- 
ka. To malo.

( bo.
 oOo---------

Z Myśli Mocar­
stwowej

Kurs kandydacki. Następny odczyt 
IV Kursu kandydackiego odbędzie się 
dn. 2S b. m., to znaczy dziś o godz. 
18-ej. Obecność kandydatów obowiąz­
kowa. Zapisy przyjmowane są nadal 
w godzinach dyżurów, codzień od 19 
—  2C.

Zebranie władz okręgu jak zwykle
dziś, w poniedziałek o godz. 19-tej.

Z mnych środowisk
Z WARSZAWSKIEGO ZWIĄZKU 

PRACY MOCARSTWOWEJ

WYBORY N A TELETECKNICE

WARSZAWA Prezesem Bratniej 
pomocy Sł. P.S.T.T. został -wybrany
większością głosów kol. K w ia tk o w sk i 
—  tnucarstwowiec.

PROJEKT NOWEJ WYŻSZEJ 
UCZELNI.

Instytut Bałtycki w  Toruniu projek­
tuje założenie ośrodka naukowego na 
Pomorzu, ".łożonego z Wyższe' <- coły 
Handlu Zagranicznego i Trm^Dortóyi 
Morskich, Akademii, prawa administra­
cyjnego i Głównej Szkoły Pomorskie 
Nauk Politycznych t Gospoda ’CZ'rch.

Projekt ten wywołał P°ruszeni< 
w prasie wielkopolskiej i DOn orskiej 
zwłaszcza po ogłoszeniu przez Instytu 
memorjału, który podaje dokładny piat 
projektu.

U konstytuowane w styczniu r. b„ 
w obecności w ładz naczelnych zwią z- 
ku  P racy  M ocarstwowej, Prezesa W o­
jewody h i .Rogera Kaczyńskiego i Se 
k re ta rza  Generalnego R edaktora ,T. 
W iniewicza, Koło Stołeczne Związku 
P racy  Alocarstwowej, w skład którego 
wchodzą zarówno absolwenci Myśli Mo 
carstwowej, ja k  i nowo przyjęci ozłon 
kowio, prowadzi od dwócli miesięcy ze­
b ran ia  dyskusyjne, k tóre odbywają się 
co wtorek.

W  zebraniach biorą udział również 
członkowi© Myśli Mocarstwowej. Cykl 
referatów  dyskusyjnych rozpoczęła pre 
lekcja p. W. Z. Zby szewskiego o „Aktu 
alnych Zagadnieniach Ekonomicz­
nych4 4. Następnie wygłoszone były re­
fera ty : Ks. M acieja Radziwiłła „ in ­
terwencjonizm gospodarczy państwa 
w dobie wsjrółczesnej w Polsce44, Dr 
Ja n a  eroszyńskiego „Reform a ustro 
ju 44, St. Matuszewskiego „P rądy  id© 
owo-polityczne wśród młodzieży aka 
dem ickiej44, oraz K az. Jaroszewskiego 
„a lem en ty  Przyszłości i „Ustró; 
K orporacyjny4 4.

NIEDYSKRECJE w F A M IJN EM  KOŁKU
PRZEBUDZENIE WI^KA

Więc najpierw  o świcie. Godzina 12 
w południe, ©żyli według czasu śred­
nio-akademie kiego dzienna północ. Wi 
tek  budzi się i  przeciera oczy. W ska­
kuj© do wanny, po chwili z niej wyska 
kuje i wychodzi na miasto. Oczywi­
ści© przedtem  ubiera się.

U biera się, gdyż nie je s t nudystą. 
Nudyzm je s t propagowany w Niem­
czech, gdzie to golasy z zamiłowania 
m ają swoje organy prasowe, urządza­
ją  zebrania, obchody —  ot ta k  bez 
obsłonek. Podobno w jakiem ś mieście 
tiiemieckiem nudyści urządzili demon­
strac ję  uliczną. H urm a golasów biegła 
ulicami z dzikim krzykiem  jak  endecy 
w święto bicia szyb. Ponie waż to  się 
dzieje w N iemczech, więc prawdopo­
dobnie zjawi się niedługo i w Polsce, 
dzięki staraniom  enderadykałów. Już 

topniowo przygotow ują do nudjzm u: 
•odjęli m arynarki, zos-ali w koszultu h. 
Teraz rodnak chodzą w m arynarkach
znowu, bo zimno.

W itek więc n ie .je s t nudystą. Tylko 
raz rozm aw iał z jedną niew iastą t 
wjiadł na nieszczęśliwy pomysł bawie­
nia tc.i niewiasty, notabene bardzo 
sym patycznej i przystojnej, polityką. 
Nie, to nie ta , o k tórej wszyscy my­
ślą. Otóż kiedy W itek tłum aczył jej 
różne subtelności [-(©lityczne, trzeba 
przyznać — sucho, ona rz e k ła :

—  P an ie  W itku, ależ z pana. nudy­
sta!

Wile.k zaw stydził się bardzo i od 
tej pory  nie rozmawia z niewiastam i 
o polityce, naw et jirzez telefon.

TELEFON I POLITYKA

Telefon i polityka, to  są  dwie ma- 
nje W itka jiosunięto do ostateczności. 
Codzień rano budzi go telefon, w 
dzień telefonuje kilkanaście razy. Wie 
czorem mówi telefonowi dobranoc, 
całując go w tubkę. A raz przychodzę 
do K oła Prawników, siedzi W itek i te.- 
le fonu je:

—  13 —  70

Ozy mogę widzieć W itka?

—  A c h ! niem a, ja k a  sz k o d a !
Proszę więc zważyć, jak ą  rolę od­

gryw a w jego życiu telefon, że nie mo­
że wy trzym ać i gdy niema komu, 
sam do siebie dzwon Częściej jed­
nak dzwoni nie do siebie. Z tem wszy- 
stkiem  —  je st to  tak  zwany kompleKS 
telefonu.

Drugą mati.ją jego jest polityka.
—  Przychodzę —  zastaje W itka 

w dziwnej jio/ycji. Stoi do góry noga­
mi, głową opiera się o m aterac.

—  €o  ty  robisz.?
—  Widzisz, chciałeir się przekonać, 

jakbym wyglądał, będąc swoim przeci­
wnikiem politycznym.

—  No i co?
—  Okropnie głupie uczucie. Ale je­

szcze postoję. S iadaj.
W iedząc, że W itek  zawsze robi tak, 

jak  mówi byłem więc przygotowany, 
żo będzie sta ł długo. Wreszcie opadł 
i rzek ł:

—  Myśl tę powziąłem po przeczy­

tan iu  „P rzew rotu44 Dmowskiego. Przez 
dwie godziny byłem zapam iętałym  en­
dekiem, opadłem dopiero, gdy poczu­
łem w sobie rozłam. Ponieważ jestem 
najedzony, po powrocie będę rad  ykaj. 
„Y kał44 to  znaczy „m iał czkaw kę44.

Rzeczywiście W itek był bardzo rad 
i raczył ykać.

No i zaczął mówić o jx>lityce.

W NORLE U TADKA
Z ciągle ykającym  W itkiem  j t o s z -  

liśmy zobaczyć Tadka. U Tadka, któ­
rego zastaliśmy' w kostjurnie nauko­
wym, to  znaczy nieomal nudystycz- 
nym, siedział Janek. Jan ek  wydobywał 
c.o chwilę fo tografię  jak iejś Tam ary, 
całując ją  nam iętnie (fo tog rafję ). —

Tadek zaś obcałowywał fotografję.. 
swoją. Potem spostrzegł omyłkę. W i­
tek chciał zacząć mówić o potByco, 
Tadek o Bukiecie, Jan ek  poddał te ­
m at pisania artykułów  do „Tygodnia44. 
Tadek już od 2-cli tygodni moc2y nogi 
w soli do nóg Jana, p ije  gorzką (co- 
praw da nie F ranciszka Józefa) ii wa­
chluje się fortepianem . Co robie —  
artyku ł nie idzie. Ale na przyszły rok 
obiecał napisać artyku ł bardzo długi i

bardzo wc/.łowaty. P oprostu  gordyj­
sko węzłowaty. N atom iast Janek  po­
mimo zakochania się nic nie pisze.

POTAŃCULKA I NAPAD

Porzuciliśm y więc T adka -  M ar 
chołta, coprawda chudego, ale spro 
śny i ponieważ już był wieczór, u- 
daliśm y się do lokalu, gdzie odby­
wała się „potańculka4 4. W  potańcul- 
c© zam ierzał wz ąć udział W itek, k tó ­
ry  tańczy ja k  ów sław ny Sokrates. 
•Jankowi się ©liiło, bo wyjeżdżał do 
Postaw  i cały wieczór mówił po­
staw  1 p o staw ! nostuw !

Około północy trzasnęły drzwi i do 
lokalu w padła horda nogaiców, imie­
niem Ali, k tó ra  natychm iast poryw a­
ła w ja sy r  taneczny biedne niewiasty. 
Ali tańczył przy akom panjam encie p i­
szczałek i litaurów, ; krzyczał: „bu:
hu!44 t roztrącał wszystkich, tak, żc 
Tam arka z Jankiem  musieli sehro- 
nić się. wysoko n a  piecu, a reszta  to ­
warzystwa, gdzie k to  mógł. Po godzi­
nie jednak  czambuł ta ta rsk i rozpoczął 
liczenie ja sy m  i łupów, k tó re  w 
postaci ciastek w przerażająco k ró t­

kim  czasie i p rze raża jące j ilości 7Xy 
s ta ło  p o ża rte  Alo w sercach  zachot 
nich m ęstw o się  w  końcu znała7-*0’ 
k iedy  Ali tm iray ł, krzyknął© 111: 
b ija n y 4 4 i  odbiłem  m u ja sy r. M nogif 
rzesze n iew iast w róciły  w ram iona 
sw ych m ężów  i ukochany0*1’ u&Ło.) 
p łacz  a h o rd a , złupiw szy je«ZC7e czte­
ry  bezy z krem em , zbiegła w n je-
w iadom ym  k ie runku , żtabawa trw a.a
do do 7 -e j rano , to  j©*4* 00 chwil:
kiedy T adzio  (te n  ii ud-’) za-SI'ą i w  ką­
cie.

z a k o ń c z e n i e

A teraz robi ię  ©oraz .smutn-©' 
Słońce świeci — W ilno pustoszej©- -Ta 
nek już się Postaw -ił, lnnl ro7>CŹU 510 
jak  p a s k u d n e  łristorje o „Legjonie 

Młodych44. Ale jeżeli v' ' lte4c 1111 ka ' 
jaku będzie mówił o !>olltyC4'’ 0 na­
prawdę za łeb i utop1? S° w ^  **ji- Tc 

go najbardziej zrnaTl / ‘°  moze v 
przyszłem wciel©11111 zosta© ryłl4, a ry ­
by milczą. '  Chioot
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Na boiskach, rzekach i kcrtach
W.K.S. „Śmtgłv  -  K.P.W. „OgaisKo"

2:1  (2 : 1)
t  ,Korski mecz decydujący o mi­

strzostwie v osennem, a bodaj i  wo- 
góle mistrzostwie okręgu — przyni 5sl 
nieznaczne zwycięstwo wojskowym 
którzy zawdzięczają wynik raczej szczę 
ściu. "W szeregach wojskowych nie 
istniał chory Chowanie*-, daleki był od 
formy grający pc chorobie Maniacki, 
wreszcie po pauzie zniesiono w p_erw

szycn m inutach Bilewicza — czy’i d ru ­
żyna g ra ła  właściwie w dziewięciu.

Sama gra, choć niewątpliwie cieka­
wa, nie była interesująca. Bram ki p a­
dły do pauzy ze Strzałów  Naczulskie- 
go, Pawłowskiego i Okuiowicza.

Sędzia p. W onlman —  dobry. P u­
bliczności około 1000. (w.)

Po miĘuzynai. kongresie olimpijskim
w Atenach

Międzynarodowy Kongres Olimpij­
ski w Atenach został w tych dniach 
zakończony. Na marginesie poruszo 
nych na kongresie tematów notujemy 
niektóre:

Dyskutowano żywo sprawę udziału 
kobiet w igrz"ska:h Olimpijskich wo 
góle, niezależnie od konkurencji. Po­
dział głosów w tej sprawie świadczy, 
jak barazo sprawa ta  budzi zastrzeże-

I) nas i gdzieindziej
BRUKSELA W aniu 3 czerwca b. r. 

odbędzie się w Lens międzynarodowy 
mecz piłki nożnej pomięazy reprezen­
tacją polskiej emigracji we Francji, a 
jedną z najlepszych drużyn piłkarskich 
Belgji, Daring C B.

Drużyna belgijska, która jest obec­
nie wicemistrzem Belgji, przyjdzie do 
Lens w skjadzie 'wzmocnionym gracza­
mi innych klubówr belgijskich, tak że 
właściwie będzie to mecz Emigracja — 
Reprezentacja Belgji.

HELSINKI. Fińscy 1 atleci uzyskali 
ostatnio wyniki:
w skoku wzwyż — Kotkas 190 cmt., na 
300 m. —  Strandvall 35,8 s„ na l.UOO 
m. — Mikkoli 2 : 33 sek., w oszczepie — 
Matti Jarvinen 75,03 mtr.

* * *
LONDYN Tytuł mistrza Europy w 

pierwszym międzynarodowym turnieju 
hokeju na wrotkach rozegranym pod 
Londynem, zdubyła Anglja, która w 
pięciu rozgrywkach zdobyła 10 pkt., 
me przegrywając ani jednej walki.

Dalsze miejsca zajęli: 2) Niemcy
6 pkt., 3) Szwajcarja — 5 pkt., 4) Wio­
chy 5 pkt., 5) Belgja 3 pkt. i 6 Francja.

* » *
Pod Londynem odbywa się między­

narodowy turniej w hokeju na wrotkach
0 mistrzosiwo Europy. W turnieju 
brały udział reprezentacje Francji, 
Niemiec, Belgji, Wioch, Szwajcarji
1 Anglji. Dotychczas padły wyniki: 
3/w ajcarja — Niemcy 2:0. Niemcy — 
Belgia 3:2.

TOKIO. Dwai słynni pływacy japoń­
scy, dwukrotny mistrz olimpijski — 
Tsuruta i rekordzista świata, Kavaiszi, 
wyjechali do Brazylji, gdzie — jako a- 
matorzy — trenować będą młodych, 
obiecujących zawodników brazylijskich.

TOKIO, PAT Mistrzostwo Piłkar­
skie Dalekiego Wschodu zdobyła dru­
żyna Chin, bijąc wr finale reprezentacji 
indyj Holenderskich w stosunku 2 :0 , 
podczas kiedy w półfinale drużyna In­
dyj holenderskich pokonała Japonją 
7 : 1.

POR. PILOT STANiSł AW LATWIS

m a. W  głosowaniu nad utrzymaniem, 
ew  dopuszczeniem kobiet dc poszcze­
gólnymi Konkurencyj w igrzyskach o- 
lim pijskich, podział głosów przedsta­
wiał się następująco:

lekkoatletyka: za —  1] głosów,
przeciw —  9. narciarstw o: za 9 gł. 
przeciw — 8.

Jednogłośnie zaakceptowano udział 
kobiet w pływaniu, szermierce i  łyż­
w iarstw ie (figurow e;. Odrzucono pro 
pozycję s ta rtu  kobiet w olimpijskich 
zawodach hippicznych i hokeju na 
traw ie.

Przedstaw iciele Niemiec, dr. Lcwald 
i won Ila lt, ponowili zobowiązanie N ie­
miec, że w barw ach niemieckiej rep re­
zentacji n a  igrzyskach olim pijskich 
startow ać będą mogli zawodnicy bez 
względu n a  pochodzenie narodowościo­
we i  rasowe, o ile ty lko wykażą się 
odpowieunienr kw alifikacjam i

AZS M ISTRZEM  LEKKOATLET YKI 
WARSZAW Y 

W ARSZAW A PAT. W  niedziele z 
cyklu rozgrywek lekkoatletycznych o 
drużynowe mistrzostwo stolicy odbyło 
się spotkanie między AZS i Legją. Zwy 
ciężył AZS w stosunku 21:12. W yniki 
przeciętne, na uwagę zasługuje w 110 
m. z płotkam i Trojanow ski w 16 sek 
POLSCY TEN ISIŚC I W  ZAWODACH 

O MIĘDZYNARODOWE 
M ISTRZOSTW A F R A N C JI 

PARYŻ. PAT. W  trzeciej rundzie 
gry pojedyńczej o międzynarodowe mi- 
T rsostw a F rancji Jędrzejow ska spotka 
ła  się z doskonałą ten isistką  niemiec 
siłą Cilli Aussen. Po zaciętej, grze 
Niem ka pokonała Jędrzejow ska w 3 
setacb-

* *  *

W  międzynarodowych m istrzostwacn 
F*ancj] w grze mieszanej p a ra  polska 
Jędrzejowska — Tłoczyński pokonała 
parę angielsko-francuską Hamm ers- 
M erlin w  3 setach 6:2, 0:6 i 6:8.

Zlecenia inlrascwe
ZWIĘKSZĄ WASZE ZYSKI! 

Poczia na W asze ziece- 
niezainkasu|e w całym  
kra|u w szelk ie  drobne  
należności do 50 zł. za 
bardro n iską  opłatą.  
Zainkasow&ne k w o t y  
p o c z t a  n i e z w ł o c z ­
n i e  p r z e k a z u j e  
z l e c e n i o d a w c o m .

Szczegóły w Urządzch Pecztowych

Jfźdzr? nipmiettyaaTawiidach Konaych
w Warszawie

Do S ek reta ria tu  Tow arzystwa Mię­
dzynarodowych ? K rajow ych Zawodów 
Konnych t "płynęło im ienne zgłoszenie 
jeźdźców niemieckich k tórzy  wezmą 
udział w tegorocznych m iędzynarodo­
wych zawodach konnych w W arszawie, 
na córze w Łazienkach, w dniach 1 —  

czerwca r.b.
E kipa niemiecka przybywa dc W ar 

szawy w b. silnym składzie. Szefem e- 
kipy będzie ppłk. baron von W ałden- 
fete. Je źd ź cy  rtm . po- E rn s t H as­

sę, por. B randt, por. K u rt H asst, oiaz 
jeźdźcy cyw ilni: pani M olirecht, p a­
nowie Schm idt i Axel Holst.

W ymienieni zawodnicy, tak  wojsko 
wi jak  cywilpa, »ą najlepszym i jeźdźca­
mi Niemiec, N a swoich koniach w y­
walczyli oni ostatnio szereg cennych 
zwycięstw, startując, w konkurencji 
międzynarodowej.

Oficerowie niemieccy przybyw ają 
do W arszaw y w dniu 30 b.m. wraz z 
24-ma końmi.

Ł ostatnie" chwili
WCZ0RAJSZR BOJE LI60WE

KRAKÓW, (tel.) W  rozgryw­
kach ligowych W isła pokonała 
lwowską Pogoń w  stosunku 2:0.
Dc przerwy 1:0. Pierwszą bramkę 
strzelił Obłutowicz z karnego i od 
tej chwili Pogoń grała w dziesiąt 
kę, wskutek wykluczenia przez sę­
dziego Deutschmana. W  3-j mi 
nucie po pauzie Artur ustalił wy­
nik dnia.

POŻNAn (tel.) Spotkanie Craco 
vji z Wartą o mistrzostwo Ligi 
pragraii gospoda; ze w stosunku 
0:1. Do połowy wynik remisowy. 
Cracovia bez Kossoka i Lasoty. Sę 
dziował p. Wardaszkicwicz.

WARSZAWA (tel.) Polonja 
oemisowałla ze strzelcem z Siedlec

0:0. Słabo grany mecz ten nie wy 
wołał zainteresowania.

ŁÓDŹ (tel.) Ł.K.S. pokonał Gar 
bamię 2:1 (1 :0 ). Bramki dla go­
spodarzy strzelili Miller i Tadeu­
siewicz, dla krakowian Maurer.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
WARSZAWY

WARSZAWA. W  finale pan Lil- 
popówna pokonała Neumanównę 
6:3 i 6:0

Nowa powieść regjonalna’
1  WANDY DOBACZEWSKIEj j

I  ZRTCIESIfP JOZtfi ŹDdtLZIA I
^  Cena zł. 4,—. §
y  Do nabycia we wszystkich =  

księgarniach.

Realizacja wielkiej wygra­
nej 29 Loterji

WŁAŚCICIELE MILJONOWEGO LOSU
W  GENERALNEJ DYREKCJI.

Mówi się często, że los jest ślepy, 
Jak wskazują ostatnie wyniki ciągnień 
Loterj. Państwowej, w powiedzeniu 
tem jest tylko część prawdy, gdyż od 
pewnego czasu fortuna obdarza swemi 
względami przedewszystkiem najbar­
dziej potrzebujących jej łask. Bezrobot­
ni, luo zdobywający w pocie czoła 
środki na utrzymanie siebie j swych ro­
dzin pracownicy umysłowi i fizyczni —  
oto teraźniejsi faworyci kapryśnej bo­
gini.

I doprawdy, ze szczerą satysfakcją 
spoglądaliśmy na rozjaśnione twarze 
świeżo upieczonych „miljonerów", któ­
rzy zjawili się w biurach Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej, by zre­
alizować swe szczęśliwe Ćwiartki. Są to 
wszystko ludzie ciężkiej pracy, których 
życie doświadczało nieraz gorzko, a bie­
da bywała u nich częstym gościem.

Panie Marja Kozłowska, W ładysła­
wa Kosińska i Aniela Jędrzejewska pia­
stują zawód, który — podobno — cie­
szy! się specjalnemi względami Wiel­
kiego Napoleona. Pracują one miano­
wicie w pralni szpitala im. Prezydenta 
Mościckiego Zarobki ich mebardzo po­
zwalały na kupno całej ćwiartki losu 
dla każdej zosoDna, porozumiały się 
więc między eobą i nabyły ćwiartkę do 
spolki. W ybór numeru odbyt się przy 
padkowo. Mianowicie sub - kolektor, o- 
kazując klijentkom losy, jeden z nich 
opuścił w ten sposób, że znalazł się u 
nóg p Kozłowskiej. Wzięto to za dobry 
omen i nabyto ten właśnie numer, jak 
-się okazało — wróżba nie była płonna.

Wszystkie trzy panie zamierzają na­
być dla siebie domki z ogródkiem. Pa­
ni Kozłowska obiecuje sobie wykształ- 
cić swego syna siedmioletniego na ma­
larza, gdyż wykazuje on szczególne u- 
zdolnienie w tym kierunku. A poza tem 
będzie mogła leczyć córkę, która prze­
chodziła ciężką operację i wymaga 
dłuższej kuracji.

Dodać należy, że dotychczasowe 
zarobki każdej z tych pań wynosiły 135 
zł. miesięcznie, mąż p. Kozłowskiej, 
ślusarz z zawodu, zarabia bardzo mało, 
gdyż pracuje tylko 3 dni w tygodniu.

Pani Marja Wasiak, właścicielka 
drugiej ćwiartki losu Nr. 30.290, jest 
pielęgniarką w łódzkiej Ubezpieczalni 
Społecznej. Z 200 zł. miesięcznie u- 
trzymywala, prócz siebie, matkę sta­
ruszkę i braci. Ciężko jej było bardzo 
i z trudnością wiązała koniec z koń­
cem.

Dziś po otrzymaniu, dzięki Loterji 
Paiisrwowej 200.000 zł. zamierza ku­
pić sobie kawałek ziemi i osiąść na 
stale na wsi, oddając się pracy na 
roli, o czem całe życie marzyła.

Pan Kcilich miody urzędnik łódz­
kiego oddziału Tow. Ubezp. ,,Vesta“, 
zaręczył się właśnie pized paru ty­
godniami i oczekiwał tylko na awans, 
by zrealizować swe zamiary matrymon­
ialne.

„Upominek ślubny11, jaki otrzyma! 
dzięki Loterji Państwowej, w postaci 
200 tysięcy zł., pozwoli mu przyśpie­
szyć termin ślubu.

Szczęść Boże młodej parze.
Właściciel ostatniej ćwiartki losu Nr. 

30.290 p. Stanisław Drużycki, jest eme­
rytowanym urzędnikiem łódzkiego od­
działu Banku Polskiego. Gra on na Pol­
skiej Loterji Państwowej od chwili jej 
powstania ze zmiennem szczęściem. Je­
go wierność, stałość i wyt-wałość do­
czekały się zasłużonej i wspaniałej na­
grody. Dziś nie będzie już liczył cudzych 
pieniędzy, jak to musiał czynić w ban­
ku, ale swoje własne.

Starość swoją i byt rodźmy ma za­
bezpieczony.

J. E. Ks. Mfctripollta
na Koiłgresic&Archldjeeezjalnnj dla 

misyj wewnętrznych
W iLNO . W czoraj odbył się w W il 

nie kongres archidiecezjalny dla Mi • 
syj wewnętrznych.

Po M&ay św. w O strej B ram ę  de­
legaci w liczbie 70 udan się n a  M etro­
politarną 1 gazie rozpoczęły się obra- 
ay.

Pierwszy przemówił do zebranych 
J . E . ks. biskup Michanuewicz.

W  czasie obrad na kongres przybył 
bawiący wczoraj w mieście J .  E. Ks. 
m etropolita jałbrzykow sid, k tó ry  w 
przemówieniu swem wezwał obecnych 
do wytężonej pracy m isyjnej m* te- 
len ie  archidiecezji.

Kongres zakończył się nabożeństwem 
m isyjneir w O strej Bramie

Od Administracji
Uprzedźmy naszych {Sz. <Sz. Prenumeratorów, 
że z dniem 1 c z e r w c a  193  ̂r. wstrzymamy wy­
syłkę ptsmfe wszystkim zalegającym do tego 

dnia w opłacie.

KROHiKA WILEŃSKA

PONIEDZ.

o n *  2 8
Augustyna 

jntro 
M irji M*gd

w łckol ałaftca g. 3.27 

Ziicbótf tłoóea ( . 7.39

'KOMUNIKAT STACJI METEO­
ROLOGICZNEJ U.S.B. 

W WILNIE
z dtna 27 maja 193* r.

Ciśnienie średnie 755 
T em peratura średnia +  3 
Tem peratura najwyższa + 11  
T em peratura najniższa +  3 
Opad: 2
W ia tr : n o łu d n - zachodni.

Tendencja- wzrost.
U w ag i: przelotne opady

PROGNOZA
Zacnmurzenie zmienne, z przelotnym 

miejscami deszczem. Chłodno, Umiar­
kowane wiatry półnccno zachodnie i 
zachodnie

— Dyżur aptek ' Kaca, dawn. Man- 
kiewicza — Piłsudskiego 30. Jundziła —  
Mickiewicza 33, Narbuta — Św. jańska 
2 Turgiela i Przedmiejskich, dawniej 
Szyrwinta — Niemiecka 15 i wszystkie 
na peryferjach.

 —-qOo—

ZEBRANIA I O D C ZY TY
—- 2wiązek Polskiej* ILnteHgenc Kato 

licklej1. Ogólne zebranie Z. P. I. K. od­
będzie się dnia 28 maja, t. j. w ponie­
działek o godz. 8 wiecz. w lokalu Se- 
minarjum teologicznego (Uniwersy­
tecka 7).

Porządek dzienny: 1. Ks. prof. dr. 
M. Sopoćko: „Wrażenia z pielgrzymki 
do Ziemi Świętej".

2. Ks. prof. dr P Nowicki „Hitle­
ryzm, a chrystjanizm w świetle kazań 
kardynała Faulhabera' . W stęp dla 
członków i wprowadzonych gości.

— Stowarzyszenie Techników Pol­
skich w Wilnie w lokalu przy ulicy 
Wileńskiej 33 organizuje cykl zebrań dy

1FATR MU7YCZKY
..LUTNIA"__

D z i ś  
po ern ich  prap.gindow ych

„Pod m a łym  kon iem "

J n t r o  
po Cenach propagandowych

.Noc w  SanFebast/ano*

skusyjnych, na których ma być jx>ru- 
szona spr: wa podniehienia stanu gospo­
darczego Wileńszczyz.ny.

W . linach powyższych zebrań dy­
skusyjnych będzie wygłoszony dnia 28 
mr.ja o godz. 19,30 przez p. inż. jan: 
Czermewskiego odczyt na temal „Po­
trzeby rolnictwa Ziemi Wileńskiej Re­
feraty uzupełniające powyższe zagad­
nienia wygłoszą doktór J. Farbotko o- 
raz inż. A. Kropiwnicki o potrzebach ko­
masacji i meljoracji.

W stęp wolny i bezpłatny. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

AKADEMICKA
—  Z Koła Filozoricznego SKd. U.

S. B. W poniedziałek, dnia 28 maja b. 
r. o godzinie 20-ej odbędzie się w lo­
kalu Seminarjum Filozoficznego (Zam­
kowa 11) IX zebranie naukowe Kola z 
referatem kol. Jana Głembockiego p. t. 
„Rozwój mowy dziecka głuchoniemego 
w pierwszym roku nauki szkolnej".

Po referacie dyskusja. Wstęp wolny 
Goście mile widziani.

— Z Kola Polonistów. Dnia 3 czerw­
ca odbędzie się w seminarjum połoni- 
stycznem walne zebranie

Początek w I terminie 9,30; początek 
w drugim terminie 10,00.

Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

TLATR 1 MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY ,,LUTNIA
„p oa białym koniem" — po cenach

propagandowych. Dziś ukaże się raz je­
den tylko przebojowe widowisko „Go 
spod* pod białym koniem" R. Benatz- 
kiego, która cieszy się nieslabnącem 
powodzeniem. Udział bierze caty zespół 
artystyczny pod reżyserją M. Tatrzaii- 
skiego.

Cen\ miejsc propagandowe od 
25 gr.

Jutro, również no cenach propagan­
dowych „Noc w San SeDasrjanO“.

W ystępy Janiny Kulczyckiej w Lutu 
Występy gościnne znakomitej śpiewać; 
ki Janiny Kulczyckiej w operetce .,O r­
łów", rozpoczną się w  końcu bież.ącegc 
ci — wyjątkowe.

—MIEJSKI TEATR LETNI W OGRO
DZJE PO — BERNARDYŃSKIM
Dziś, w poniedziałek 28 bm. o godz. 

8m30 wiecz, przedstawienie wieczorowe 
wypełni doskonała komedja współczesna 
J. DeWala p t, „Towariszcz". Sztuka ta 
jesr osnut? na tle życia emigracji rosyj 
skiej w Paryżu. Ceny propagandowe.

Jutro, we wtorek 29 rb. o godz. 8,30 
wiecz. „Cudze dziecko".

--T eair objazoowy—  gra dziś 28 bm 
w .‘li.ze, jutro, 29 bm. w Stołpcach ko- 
medję Z G e/era pt. „Kobietka e elegan 
ckiego świata".

CO GRAJ/) W KWI ACH?
H E L J O S — Rendez-vous w Wiedniu
CASINO i ROXY — Błędy i sza

leństwa.
PAN —  *ydmęt ulicy

O O J .^ S S E U M  —  M artw e d o m .

•V
V 'A fe iij

Pląi lat l&tniitwa sport* w g a  w Polsce
Kiedy w r . ąg09 B leriot przele­

ciał la Manehe, entuzjazm , jak iś szał 
ogarnął cały świat, kulturalny, a  lot­
nik w racał do swojej ojczyzny (o kil­
kadziesiąt kilometrów odległej) ja ­
ko bohater narodowy, otrzym ał n a j­
wyższe odznaczenia, nonory i  to wszy­
stko co i * rzy tę  błyszczącą smugę 
sławy, Jako symbol hołdu ludzkie­
go dla wielkich czynów, i syni J,,, i .j j,. 
trwałości, powierzchowności tych ob­
jawów zewnętrznych im towarzy-
zących. — IGaśnio f° szybko jak 

S1e rozpala.
D?uś mało juz k to  o tem pam ięta w 

oowodzi nowych wielkich zdarzoń, a 
sta ra  z ]>o bilkłemi kartam i1, rozpa­
dająca się książka, znaleziona przy­
lądkiem gdzieś w lamusie opisująca 

bohaterski czyn człowieka, gdzie z 
bleknących fotogra f j L patrZf} na  nas
starom odnie ]<oubierani ludzie, na twa 
rzach których widać ogień zachw ytu 
i entuzjazmu, wzbudza dzLś nastró j 
humoru

Bo czy n y  nasze, i to  co im tow a- 
L-zyszy: zwycięstwo, sławra  lub śmierć, 
to  n ie  je s t istotną treścią życia, ani 
lego celem. Je s t coś co jm zostaje: 
idea. Ona ożywia nas, w nosi pierwia- 
■słek twórczy w nasze czyny, i juozosta 
<ąca jk) nas, prowadzi dalszo jioko- 
-™a  do szczęścia ludzkości, praw dy 

i Pokoju. — to  stanow i tę głęboką 
treść lotnictwa, którego postęp jest 
zawrotny, pociągając sta le  liczno rze­
szo młodzieży, porywając ją do p ra ­

cy, k tóra choć hojnie płaci, bo chyba 
niema piękniejszej form y życia, jak  
być lotnikiem, wymaga stało  ofiar.

K ie d y  wo wrześniu h, r., Codos i 
Ilossi przelecieli z Nowego Yorku do 
■Syrji, co wynosi około 10.000 kim., 
z pewnością wywołali mniej entuz­
jazmu niż Bleriot 1909—1933 — a 
przecież to zaledwie 25 lat. To ty 1- 
ko jako przykład temjia rozwojo 
wego lotnietw-a. Je s t to jednak dzie­
dzina twórczości ludzkiej,- k tóra mo­
że się poszczycić tak  pięknym roz­
wojem I jedyna, k tóra, będąc tak  mło 
dą, jako idea —  je st s ta rą  jak  św ia t; 
bo tęsknota do lotu je st z n a tu rą  lu­
dzką związana, a lot zawsze będzie 
symbolem życia wyższego, lejiszego 
ł Piękniejszego .

B u d z i l i ś m y  się z wiekowej n ie w o li , 
właśnie w chwili, kiedy wykarmione 
hojną ręką b o g in i  w'oj n y ,z m ili ta ry z o w a ł
ne potężne lotnictwo, zaczynało w kra 
ezać na nową pokojow-ą drogę. I  dziw- 
nem może się wydawać, że .lo tn ic tw o 
jako broń najgroźniejazn, niedawno je 
■szcze symbol śmierci i zniszczenia, 
„antyteza pokoju1 ‘ , zac-zęło odgrywać 
rolę aw angardy pokoju, sta ło  się micr 
nikicm postępu i cywilizacji naro­
dów, w-kraezając do wszelkich dzie­
dzin życia.

My w tem udziału nic braliśm y, za- 
Hjci obroną granic własnych, i budo­
wą zrujnowanego niewolą ustro ju  pań­
stwowego. K ilkadziesiąt starych sa- 
molotów, zdobytych po zaborcach,

garść lotników i mechaników, zebra­
nych z różnych stron  śwdata, tw orzy 
pierwszą k artę  h isto rji lo tnictw a pol­
skiego. Bohaterską, rom antyczną k ar­
tę, pisaną krw ią i znaczoną krzyża­
mi ze śmigieł, jak  długą i szeraką 
jest Polska.

rfkoro jednak ustaliły  się w arunki 
narodowego by tu, zaczął się wyścig 
pracy na polu lotnictw a cywilnego. I  
mimo obawy, zresztą słuszne, czy zdą­
żymy nadrobić to  dziejowe opóźnienie, 
dziś po szeregu zwycięstw i sukcesów 
międzynarodowych, nasze młode lotni­
ctwo wysunęło się na czoło innych 
państw .

L ata  1920 — 1927, to okres bier­
ności. Pochłonął ogromne sumy pienię­
dzy, dając wzamtan kilka koncesjono­
wanych Iiini.j lotniczych pasażerskich, 
a nic biorąc i>od uwagę żadnych in ­
nych zagadnień lotn. cyw., tamował 
natu ra lny  jego rozwój. Dopiero rok 
1928 był przełomowym. W ykrystali­
zowała się władza lotnictw a cywilne­
go, kt ó ra ze skromnego podreferatu  
przy  referacie kolejek wąskotorowych 
m inisterstw a Koniuiiikai-ji wyrosła na 
samodzielny D epartm ent Lotnictwa. No 
wo władze, z pośród innych postulatów  
na czoło wysunęły sport lotniczy , jako 
czynnik uspołecznienia w dziedzinie lo­
tnictwa, j)od hasłem „młodzież na 
fron t sportow y". Ten roli jest począt­
kiem lotnictw a sportowego. W tym 
toż okresie pow staje władza lotnictw a 
sportowego: Aeroklub Rzeczypospoli­
te j Polskiej, którego .jednym z głów­
nych zadań jest reprezentowanie spor­
tu  lotniczego n a  zewnątrz kraju .

Treema. drogam i szedł nasz młody

sport lotniczy do zwycięstwa: wyszko­
lenie pilotów, stw orzenie własnego 
sprzętu, bram o czynnego ud/ćału w 
zawodach i wyczynach.

Przejdźm y je  kolejno.

W  żadnym innym s]>orci^, jak  w 
lotnictwie, spraw a wyszkolenia i tre ­
ningu nie je s t tak  bardzo trudna i 
skomplikowana, pociąga ogromne kosz­
ta  i wymaga przeszkolenia teoretycz­
nego. To też pionierzy te j idei, spo- 
iykaii się z dużemi trudnościam i i je­
dynie ich welka w iara, entuzjazm  ni{o 
dzieńczy i przebojewość pozwoliły pra 
wio z niczego stworzyć to, co dziś po- 
tiadam y. Byli to  akademicy. Zorgani- 
owani w Aerokluby Akademickie, przyr 
stąpili do żmudnych p rac wstępnych. 
Należało zdobyć sprzęt lotniczy, samo­
loty' szkolno, znaleźć instruktorów , wy­
robić sobie prawo obywatelstwa na lo­
tn isku wojskowem, wybudować i u- 
rządzić hangary. N ajtrudniejszą by­
ła spraw a wydobycia potrzebnej gotów 
kl- 1: fudze wojskowe i cywilne choć 
sprzyjały  lej pracy', bez zbytniej u f ­
ności pizyglądały się je j Otrzymano 
kilka starych maszyn od wrojska i tro ­
chę pieniędzy. Znalazł się też instruk ­
tor (jeden z wybitnych pilotów woj­
skowych, obecnie w rezerwie (który 
otiarow;.) swoją ciężką i odpowiedział 
n4 pracę bezinteresownie. Zimą zor- 
ganizow: no pierwszy teoretyczny kurs, 
zaś wczesna wiosna 1928 r. zastaje 
brać akadem icką n a  lotnisku. W łas- 
neni siłam i budowano ze starych woj­
sko' ych namiotów hangary, niwelowa­
no o rzym any teren, ze starego wago­
nu kr-lcjowego stworzono prowizorycz- 
iiy lokal klubowy i kancelarję. Tak

powstał pierwszy Aeroklub Akademic­
ki w W arszawie. Za przykładem  sto ­
licy po zedł Lwów, Kraków, a n a ­
stępnie W ilno i Poznań. Obecnie ma 
my 9 klubów lotn., oraz jeden na te ­
renie W. M. Gdańska. Prace wstępne 
i organizacyjne zajęły jednał* dużo 
czasu, a samoloty wymagały poważne­
go remontu, tak , że dopiero w czerwcu 
zaczęło się szkolenie.

Dwa następne la ta  zajęło szkolenie 
pilotów sportowych. P ra ca  ta  w tym 
okresie spotykała się z bardzo ciężkie- 
mi w arunkam i technicznemi i finan- 
sowenii W  w yniku wyszkolono jed ­
nak pi zeszło 140-tu pilotów. Nalezy 
w ly n  oaresie podkreślić nadzwyczaj 
ofiarną i pełną zapału pracę młodych 
lotniiiów, k tórzy  cały swój czas i 
-o’odk. poświęcali sprawie. Nie pozo­
stało to  bez echa; wzorowa organiza­
cja te , pierwszej szkoły, poziom szkol- 
lenia i ot rzymian o wyniki spo tkały  
pełne uznanie w ładz i społeczeństwa, 
ki.ere teraz m aterja lną i m oralną opie 
ką otoczyły młode kluby.

Jednymi z główmy eh problemów lo­
tnictw a sport jest tu rystyka pow ietrz­
na. Po wyszkoleniu więc pierwszych 
kadr pilotów' i zebraniu doświadcze­
nia, postanowiono przeorganizować do­
tychczasową metodę pracy'. Dotych­
czas bowiem, kluby' były zaprzątnięte 
wyłącznie szkoleniem i zapewnieniem 
tn n in g u  miodym. Je s t to  okres k ró t­
kich lotów w obrębie lotniska . Zresz­
tą  b rak  odpowiednich samolotów unie- 
irożliwuił wykonywanie przelotów, któ 
re są  podstaw a tiu y s ty tk i. Z drugiej 
strony duża ilość szkolonych, wymaga­
ła  ujednostajn ienia metod, nauki, pilo­
tażu, zapewnienia kontroli i bezpie­

czeństwa. Pow stała myśl zcentralizo­
wania wyszkolenia praktycznego, co 
by w  dużej mierze odciążyło kluby od 
żmudne i i bardzo absoebującej p ra ­
cy. Myśl tę popierało też wojsko, któ- 
rt w młodych zapaleńcach widziało 
przyszłych swoich żołnierzy'. To też 
w r. 1930 pow staje pierwsze Centrum 
Przysposobienia W ojskowo - Lotnicze­
go w Łodz:. Piękne rezultaty  te j szko 
ły orląt, zachęciły władze do systema 
ycznego organizowania takich ośrod­

ków W  następnych latach mamy już 
dwra obozy : w Łodzi i Nowym T ar­
gu, później specjalnie zasłużeni dla 
klubów, co jest zupełnie naturalno, i 
co dało najbardziej wartościowy ele­
ment lotniczy. —  dziś lwią część s ta ­
nowią młodzieńcy' w wieku przedpobc 
rowym, k tórzy  następnie m ają  odby­
wać ‘du /bę w' wojskach lotniczych. 
K luby obecnie w’ zakresie szkolenia, 

prowadzą tylko kursy' teoretyczne 
(styczeń, luty, marzec) dla kandyda­
tów- do Centr.) jest to  w arunek p rzy­
jęcia). oraz zastrzegły' sobm prawo 
szkolenia za opłatą ludzi, którzy' rrogą 
być dla lotnictw a pożydeczni. którym  
jednak w arunk, nie pozwalają się szko 
lic wr Centrach.

Od te j chwili, k luby zaczęły swo­
ją  właściwą działalność, upraw ianie 
tu rystyk i pow ietrznej, udostępniając 
ją  wszystkim- Bo drog? do upraw iani'1 
sportu  lotniczego, jest dziś otw arta 
wszystkim, a wchodzący' na m ą nie- 
potrzehuje już borykać się i walczyć 
z piętrzącem i się trudnośc.am . ma już 
Kierunek wyznaczony; —  przystępuje 
do gotowych urządzejL
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Postrzelenie przechodnia na ul.Sadowej
w czasie pośc.gu za uciekającym złodziejem

Wilno. W jzoraj w godzinach wieczór 
nych na ul. Sadowej uciekł z pod eskor 
ty Doprowadzany do wydziału śledcze­
go przestępca Kryminalny.

W czasie pościgu policjant, które­
mu złodziej uciekł, użył broni painej 
Kala .niast w złodzieja trafira przecho­
dnia, który ugodzony w bok padł na

choclmk Przeniesiono go natychmiast 
do szpitala żydowskiego.

Tożsamości postrzelonego nie stwier 
dzono dotychczas wobec nieznalezie- 
ma przy nim dokumentów. Stan ran- 
negu jest poważny.

Ścigany złodziej zdotal zbiec 
— 0O0----------

Cenne od<ryna pjljchmmii zabytkowej
w Grodnie

GŁODNO. — P raw dz rą  sensację 
wśród niiłośninów starego G rodna wy­
wołało odkrycie w prezbiter jum  będ; 
ceg-o uboenie w odbudowie kościoła gai 
r ,zo n  owego czyli fa ry  W itoldowej w 
Grodnii., a  mianowicie, w dwóch wnę 
kacb pod łukiem tęczowym resztek  po- 
i chromji ściennej.

Z lewej strony widoczna je s t po­
stać N.M.P. na, półksiężycu w otocze­
niu rozm aitych figur, a  z lewej strony  
postać Chrystusa (zm artw ychw stań-a
P.-).

M alowidła te  pochodzą z czasów 
przebudowy fa ry  W itoldowej przez kró 
Iową Bonę w  połowie X V I w  (około 
1551 r.)  i pod względem artystycznym  
są pra.wdm.wym skarbem  n a  północnym 
wschocuit Polski gdzie tego rodzaju

zabytki są prawdziwą rzadkością.
D yrekcja Muzeum Państwowego w 

Grodm* zwróciła się do D yrekcji P ań ­
stwowych Zbiorów Sztuki w W arsza 
wie o delegowanie do Grodna specja­
lis ty  celem zabezpieczenia tych cen­
nych. zabytków  m alarstw a ściennego.

Drugiem ważnem odkryciem je st 
odnalezienie polichrom ji n a  całej ele­
wacji zabytkowego domu przy uL Do­
m inikańskiej Nr. 2 w Grodnie, pocho­
dzącej z X V III  wieku.

S fery  naukowe i artystyczne nie­
zm iernie są poruszone tem  connem 
odkryciem, tc też je s t nadzieja, że Gro 
dno uzyska nieznany dotychczas zaby­
tek  pierwszorzędnej wartości, świadczą 
cy o Kulturze Grodna i jego obywateli 
w X V III  wieku.

KRONIKĄ g i g S K f t

POW IATOW Y ZW IĄ ZEK ROL­
NICZY. ORGa N Iz U JI W YCIECZK'

NA W YSTAW Ę „LEN P O L S K I"

W związku z w ystawą „Len Pol­
sk i"  w  W arszawie Powiatowy Zwią­
zek Rolniczy w P ińsku rozesłał w 
iy c h  dniach odezwę, zachęcając do 
Zwiedzenia wystawy „Len P o lsk i"  w 
W arszawie.

W&nniik. lila wycieczek są  następu­
jące: wycieczka musi się sk ładać z 
conajmniej 15 osób; członkowie wy­
cieczki korzystać będą z 70 proc, zni 
żki kolejowej, czyli żc bilet 3 klasy x 
P ińska do W arszaw y i spowrotem 
kosztować będzie 14 zł K oszta u trzy  
mania i m ieszkania w W arszawie wy 
niosą jeden złoty dziennie. Pobyt w 
W arszawie może być przedłużony do 
4 dni, oczywiście za dalszą op ła tą  1 
zł. dziennic za utrzym anie i mieszka 
nie. W ten sposób np. dwudniowy po­
byt w W arszaw ie kosztować będzie 16 
złotych. Do tego dochodzą koszta na­
bycia k arty  uczestnictwa w wysokość:
3 zł.

Ze względu na znaczne korzyści, 
jak ie  uzyskają zw iedzający ta rg i 
„Len P o lsk i"  oraz niskie koszty, jest 
rzeczą pożądaną, aby z każdej gminy 
choć p arę  osób wzięło udział w w y­
cieczce. W szelkich inform acyj w tej 
spraw ie udziela Powiatowy Związek 
Rolniczy, oraz w mieście księgarnia 
St Bednarskiego, p rz j ul. Ko.śeiuszk, 
31.

,,PANNA MALISZEWSKA ZAPOL­
SKIEJ W PIŃSKU.

Ruchliwy Teatr Polski na Wołyniu 
zjechał do Pińska ze sztuką Gabryeli Za 
polskiej „Panna Maliszewska", Teatr 
ten ile razy zjedzie do Pińska, ma po­
wodzenie, obrzydliwą budę teatralną 
Holcmana publiczność wypełnia po 
brzegi.

Każda sztuka robi kasę, bowiem 
Pińsk cierpi na gód strawy duchowe;, 
Wszystko jedno, z czegorn ekipa teatral 
rm zjedzie —  Pińsk rusza do teatru.

Aktorzy również nie mieli wiele do 
roboty. Sztuka grata się sama. Trochę

nudy, trochę smutku, trochę dramatu, 
wszystkiego potroszeczku wsypano do 
ogólnego kościółka, l>y rozczarować 
publiczność i zrazić do Zapolskiej.

P. Klara Sarnecka mimo widoczne 
przeziębienia, naszkicowała pannę Malj- 
szewsKa dość wiernie: — grał az dużą 
swobodą, niewinność „takiej" utrzyma­
ła do końca. Daum Modrzewskiego 
trochę monstrualny. Filo Ja/onia — do­
bry. Sławińska nie była żelazną. Re- 
szia: ŁawsKi, Brcdzikowskl, Zielińska, 
Okońska, BrnHanka uzupełniali „samo­
graja".

Reżyserja dyr. Rodziewicza Prze- 
radzka i Jędrzejewski wcale nie wysilali 
się, by w takiej budzie teatralnej zro­
bić coś z dekoracją.

Al. B. B.

—  Podziękowanie. — O trzym aliś­
my następującej treści kom unikat :

1 D rużyna H arcerska im. Tadeusza 
Kościuszki w Ilorodyszczu składa tą 
drogą podziękowanie p. iS tefanji E- 
lert, p. Nowakowskiej i p. Tózeiowi 
Eli rtow i za w ydatną pomoc w  um un­
durowaniu drużyny.

STRZEI AL CZY NIE STRZELAŁ.
W  wileńskim Sądzie Apelacyjnym 

na sesji wyjazdowej w Pińsku była roz­
patrywana sprawa Denisa Poluchowi- 
cza, oskarżonego o to, że dnia 12 kwie­
tnia 1933 roku w uroczysku „Mosty" 
około wsi Horodno gminy i powiatu 
Stolińskiego w zamiarze pozbawienia 
i i  cia gajowego Aleksandra Zagóry, 
strzelił do tegoż Zagóry z broni palnej, 
lecz chybił i przedziurawił mu tylko 
rękaw kożucha.

Obrony Denisa Poluchowicza podjął 
się adwokat Jan Rakowiecki, który 
przed Sądem Apelacyjnym udowodnił, 
że kożuch nie nosi na sobie śladów 
strzału z krótkiej broni palnej, ani też 
z jakiejkolwiek innej. Następnie udo­
wodnił, że Poluchowicz nie mial przy 
sobie żadnej broni palnej, motywując 
tem, że gdyby Poluchowicz mial przy 
sobie bron palną, nie pozwoliłby Zagó­
rze odebrać siekierę.

M t G I
oraz wszelk-e wady cery  zni­
kną bezpowrotnie  już pc  uży­
ciu j tdnefco słoika KR EM U 

T O A L E T O W E G O  
D ra S IENZILA

rtniMiiib

Wydawnictwo nasze zamierza 
rozpocząć z dniem 1 czerwca E b.

i

systematyczny KURS języków;
1) NIEMIECKIEGO — wyższy dla zaawansowanych: korekta 

rozpowszechnionych błędów wymowy, pisowni i budowy zdań;
2) ANGIELSKIEGO — dla początkujących

pod kierownictwem lingwisty (J •  T 3  W .  J a c o b i  
(dyol. un.wersyteiu monachijskiego)

metodą zbliżoną do T o u s s e n a  L a n g e n s c h f id ta ,  10 znaczy 
osiąganie ścnłości bez nauczyciela.

12 lek cy j  m>esię:xnlfc, w z g lę d n ie  w ięce] ,  w  p u s t a ć 1! 
o s c b n y r h  k a r t e k ,  d o łą c z a n y c h  d o  n a s z e g o  p i s m a  dla  
Sz. P r e n u m e r a t o r ó w  za  o p ł a t ę  50 g r  m i e s i ę c z n i  z? 
k a ż d y  Język*

Osoby interesująći się naszemi kursami zechcą wypełnić, 
nitej podane zgłoszenie, wyciąć je i nadesłać do Administracji 
Wilno, Zamkowa 2.

Z G Ł O S Z E N I E .

Zaabonowuję kurs języka niemieckiego, ang'tlrklegu (nie­
potrzebne wykreślić) za cenę . . . miesięcznie jako prtnu-
mr.utor.

Imię

W;ek

Data

Nazwisko Zawód

Adres

Podpis

fijpzyiorfiu)!
energicznych, zdolnych poszu­
kuje się. Zgłoszenia w gedz.
3—4 p.p. do Administracji.

Sąd Apelacyjny zważywszy wywo­
dy obrony i po przesłuchaniu wszyst­
kich świadków wydal wyrok uniewin­
niający,

FELCZER SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ 
KOBIETY PRZEZ NIEDOZWOLONY 

ZABiEG.

W tych dniach Sąd Okręgowy w 
Pińsku, będąc na sesji wyjazdowej w 
Lunińcu, rozpoznawał sprawę ponątne- 
go felczera Czerewaki, oskarżonego o 
to, że wywoławszy u Estery Gotubów- 
ny sztuczne poronienie, spowodoal 
zakażenie krwi, skutkiem czego Gołu- 
bówna zmarła.

Z uwag; na to, że podczas rewizji 
dokonanej w związku z powyższą spra­
wą u Czerewaki, w mieszkaniu tego o- 
statniego odnaleziona została kartka o 
następującej treści: „Franie Czerewako, 
proszę zrobić operację Esterze Golub 
ptzy okazaniu niejszej kartki. Wierz­
bicki — posterunkowy", wzmiankowa­
ne ga policjanta pociągnięto do odpo­
wiedzialności, jako podżegacza spędze­
nia płodu

Sąd posterunkowego Wierzbickiego 
uniewinnił, zaś felczera skazał na je­
den rok więzienia.

Felicja Romanowska 
W I L E Ń S K A  P O W I E Ś Ć  

K R Y M I N A L N A  
do nabyńa wszędzie.

Programy r&djowe
WILNO

Ronieoziałek, dnia 28 maja 1934 /oku

9.00 — 10,00 Czas, gimnastyka, muzyka 
aziens porań, muzyna, chwi1, gnsp. dom 
11,40 Przegląd prasy 11,50 Utwory Er 
kela (płyty) 11,57 Czas 12,05 Muzyka 
popularna (płyty) 12,30 Kom. meteor 
12,33 Muzyka ludowa (płyty) 12,55 —
13.00 Dzień. pof. 14.50 Progr. dzień. 
14,55 „Na RWD 5 do krajów bałtyckich 
wygł. Józef Stukowski (Aeroklub) 15,05 
Wiad. eksp. i giełda roi, 15,20 Koncert 
dla młodzieży (płyty) 15,50 Audycja dla 
dzieci 16,20 Francuski 16,35 Transmisja 
17,05 Pieśni polskie 17,30 Odczyt histo 
ryczny 17,50 „Drużyny strzeleckie 
pogad. 18,10 Muzyka lek. 18,30 Odczyt 
historyczny 18,50 „Co nas boli".— prze 
chadzki Mika po mieście 19,00 Z litew­
skich spraw aktualnych 19,15 Codz. ode 
pow. 19,25 Odczyt aktualny 19,40 Wil. 
kom. sport. 19.47 Dzień, wiecz. 20,00 
Myśli wybrane 20,02 „Samochodem 
W arszaw - Kraków" -felj. wygłosi Szyf 
Trąbki i capstrzyk z Gdyni 21,00 Trąbk 
manówna 21,17 Muzyka lekka 22,00 
Slucnowisko „Ucieczka do Bagdadu" 
22,30 Muzyka taneczna 23,00 Kom. me 
teor. 23,05 — 23,30 Muzyka taneczna

WARSZAWA 

Wtorek, dnia 29 maja 1934 roku

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
w stają zorze 7,05 Gimnastyka 7,25 Mu 
zyka poranna (płyty) 7,40 D. c. muzyki 
porannej z plvt 7,55 Chwilka gosp. dom.
8.00 Piogram na dzień bież. 11,57 Syg 
nał czasu i hejnał z Krakowa 15 10 Wia 
dom. gosp. 15,20 Arje i pieśni 16,05 
Skrzynka P. K. O. 16,20 Dlaczego sion­
ce świeci odczyt 16,35 Zapomniane prze 
boje (płyty) 17,30 Odczyt pt. .„Praca 
nad odbudową Państwa Polskiego 17,50 
Oczyt z Krakowa 18,10 Skrzynka muzy 
czna 18,25 Utwory R. W agnera (płyty) 
18,50 Progiam na dz. nast. 18,55 Rozma 
.lości 19,10 „Dokąo jechać na święto" 
10,15 Wiadom. rolnicze 19,40 Wiadom. 
sport. 20,02 „Róże Florydy operetka Fa 
Ila 23,00 Wiadom. meteor, i kom polic.
23.05 -  - 23,30 Muzyka taneczna z pfyt

Z dn ia 23 m aja 1924 r.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze 7,05 Gimnastyka 7,25 Mu 
zyka poranna (płyty) 7,40 D. c. muzyki 
porannej z płyt 7,55 Chwilka gospodar 
stw a domowego 8,00 Progr. na dz. bież. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa
12.05 Muzyka popularna (płyty) 12,30 
Wiadom mereor. 12 33 D. c. muzyki po 
polarnej z płyt 15,00 hejnl i pieśni majo 
we z Krakowa 15,10 Wiadom. gospod. 
15,20 Gounod, Delibes i Czajkowski w 
Wiedniu (płyty) 15,50 Program dia dzie 
ci 16,35 Muzyka IekkaI7,30 Odczyt pt. 
„Poszukiwanie dróg rozwojowych 17,50 
— 18,40 Transmisja z Krakowa 18,40 
Płyty gramofonowe 18,50 Progr. na dz. 
nast. 18,55 Rozmaitości 19,10 Skrzynka 
rolnicza 19,20 Felj. literacki pt. „Jerzy 
Szrecki‘1 19,52 4 koncert z cyklu „His 
torja sonary fortepjanowej,, 20,25 Mu 
zyka popularna (płyty) 20,40 Trans, z 
Rzymu —opera Turandot 23,45 24.(X) 
Muzyka z płyt

> •
X

D z u  w ie lka p>emjora!
Nowe wielkie ucydaieło italbacji zntkomitegr 
poru jzający  ni|b*rdziej drażliwe z.gadnienl* p.

Henry u itga , drama 
Ł .Miłostki baletnicy*

! Błędy i szaleństwa
O  W roi. gL E llssa  L an d i, W a rn a . B a x ła r , V iktor j „ ,  L M lp ian  
9  J o r d a n .  Treść, która stanowi sensację każdego1

.zepych olśniewającej ,wjstawy!
U j

W

Balet, w którym udział blerie?2Ł0 P«]plęknlejszych_ Dncerek świata 
Wobec w .iokie) wartości artystyczne) i wielkich kosztów śpTówadzcrla 
film wyświetla aię jednocześnie w dwóch kinach .CASINO j >ox.j > 
Seanse: 4, 6, 8 1 10 15. Bilety honorowe bezwzgl.

T e l e g r a m !  In a  Bbiu ta ,-1 Ro s y js k i  ,c h 6 f  S e m io n 0 w r

Tragicznie zmarły Zbigniew STJ NIE Wic?
oraz O lga  K a m if isk a  wystąpią *vkiótre w nrzebojowym filmie 
produkcji
polskiej p. t. J?# H m (Uczy czarne)

w kinie „R0XY“

U d a j c i b
we wszystkich aptekach 

(kładach aptecznych znanej;* 
środka < d odcisków

P r a w .  h .  P A K A

N e w y  r o z k ł a d  J a z d y
obowiązuje od dnia 15 mata 1934 roku.

U p l  # T C M Motto: Czy kobieta może zipomni- ę •
H M I * Ł  pierwszy pocałaoek? Sensa ja dniij

Rendez-Vłt;us w wtedmu tcanęcy życiem, czarowuei 1
dżwiękimi walca i apujneml tonami czardrsza.

To— noc 3 aleństw, npojeń 1 miłości nad modiym Dunajem.
W roli arcyksięcia R e r ^  f  ^  ' niezapoma. o*iUterka
Rndoifa v, Habsnnrga J  - I I I !  D O I  I Jf 101 U l  V  .^ ąwalkady‘ D 1 ^ fj jj 
W Y N Y A R O. Pikanlna treśćl Kapitalna gra. Friepycb WyS(>w 

Naoprogi*m: Atrakcje. Pocz o godz. 2 ci
Korzystajcie z okazji! Dziś nieodwołalnie ostatni dzień, ceny inijonr'

S I L  U J a  S I 0 N E Y  S
U  L  L C

WyświetL ę obecnie z rekordjwena powodzeniem n* cXranacb New.Yor|„
Pa.yżj i Loadynn.

Nsdpiegram: Dodatki dźwiękowe i najnowszy ,F c x ‘ (U * * E a s Tylk" na na- 
szym ekranii CO TYDZIEŃ nejswieższy tygodnik z njjnowszetni wydarzeniami 

za tjdzień bieżący). Jutro pr-mjera. Czytajcje *consy.

J u ż  J u t r o  p i*em ]era .największego nlmu świata

Wschoo s ł i ń d
(Ja itef  G a y n o r  i G eo rge  C orlen)  w kinie „p a n "

coLossEUw o -^ .N IA ^ T W Y i S O M '
Arcydzieło oparte na patniętnica głuinego pisarza DjitoiewsSle2°<e huitrnjr 
działalność konspiracyjna dawatl cziskiej Rosji. Wytwórni .Sowkia0* Moskwa 

Wykonawcy najwięksi aityścl s:eu moskiewsilcb.

N l W i i w o i « ”  - 5 K A  . W  a le  i u * '

P R Z Y J A Z D : O D J A Z D :

z Królewszczyzny 5.45
Olechnowicz 7.0C1
W arszawy Wil. 7,18
Dukszt 7,21
Lidy 7,2f
Nowowilpjki (w dni robocze) 7.40
W arszawy Gl. (pośp.) 7.40
Zemgale 7.5 >
Jaszun 9-05
Zawias (dn. rob.), 9,20
Nowowilejki 545
Zawias (dn. r o b j  9.20
Suwałk i Giodna 11.40
Truskawca, Zdroju i Lwowa 11.45
Nowowilejki 12.10
Nowowilejki (dn. szk. i świąt) 14.05
Królewszczyzny 15.25
Nowuwilejki 16.30
Nowowilejki 17.40
Zawias (dn. rob.), 17.50
Mołodeczna (od 15 6.

do 31 8.) 18.00
Warszawy G). 18,40
Lidy (w dn. rob. prócz

sobót) 18.45
Nowowilejki 19.15
Nowo - Święcian (soboty

i dnie świąt.) 19,45
Lidy (soboty i dn. św iąt.) 20,01
Nowowilejki 20,25
Zawias (od 16. 6 do 19. 8.

w dnj robocze) 20.45
Zawias (w sob. i dn. świąt.) 21.15
Wilejki i Mołodeczna 22.20
Kobylnik i Łyntup od jeziora 

Narocz) (w  dn świąt, 
od 3 b do 26. 8? 22,35

Zdołhunowa 23,OJ
Zemgale 23.05
Grodna i Druskienik (od 16. 6. 

dc 19. 8. w soboty i dni
przedswiąt. i św iąt.) 23 30

Nowowilejki 23,35

do Druskienik i Grodna (od 
17. 6. do 20. 8. w  dni świą­
teczne i pośw iąt.). 5.50

Nowowilejki (w  dn. rob.) 6.00
Kobylnik i Łyntup (do jeziora 

Naroczj od 3. 6 do 28. 8. 
w dni świąteczne) 6.30

Zdolbunowa 7.30
Nowowilejki 7.30
Zemgale 8.08
W arszawy Gl. 8.10
Mołodeczna (od 15. 6 do 31. 8.)

910
Nowo - Święciany (w soboty i

dni św iąt,), 10.00
Nowowilejki 1 i .00
Królewszczyzny 12,30

Nowowilejki (w  ani szkolne i
świątecznej 13.20

Rudziszek (w dni robocze i so­
boty a z Zawias soboty i

św ięta) 13.50
Lidy 13.35
Nowowilejki 14.25
Mołodeczna i Wilejki 15.22
Lidy 15.35
Gordna i Suwałk 15 40
Dukszt 15.45
Nowowilejki 16,45
Nowowilejki 17.55
Lwowa i Truskawca Zdroju 18.50 

(przez Lide, Łuniniec, Sarny) 
Zemgale 19.00
No wo wilejki 19.40
W arszawy Wil. 20.40
Nowowilejki 21.25
Mołodeczna i Olechnowicz 23,10 

W arszawy Gl. (poŚD.) 23.25
Jaszun 23 40
Landwarowa i Zawias 23.50
Królewszczyzny 23.58

Należy podkreślić, że w nowym rozkładzie jazay dla udogodnienia po­
dróżnym została -wprowadzona bezpośrednia komunikacja Wilno — Lwów 
przez Lidę, Łuniniec, Zdołbunow, a ponadto wagon bezpośredniej komunika­
cji -wszystkich trzech klas Wilno —  Truskawiec zdrój przez Lwów i zpowrotem.

P r z e t ?  r ?
Uniwersytet Stefana Batorego w 

Wilnie ogłasza p'semny przerarg oferto 
wy na remont kapitalny centra'nego 
wodnego ogrzewania w gmachu Kliniki 
Położniczo-Ginekologicznej przy ul. Bo 
gushwskiej 3 w Wilnie.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 czer 
w ca 1934 r. o godz. 12-tej w lokaiu Biu 
ra Techniczno - Gospodarczego bniw er 
sytetu przy ul. Uniwersyteckiej 3. Pisem 
ne oferty winne być złożone do tegoż 
dnia do godz. 10-ej w Sekretarjacie Uni 
w-ersytetu łącznie z pokwitowaniem Ka 
sy Skarbowej na wpłacenie wadjum 
Przetargowego w .wysokości 5 proc. za 
oferowanej sumy. W ofercie winien być 
podany minimalny termin, w którym 
firma podejmuje się wykonać objętą ni 
niejszym przetargiem robotę. Ogólne wa 
runki przetargu i ślepy kosztorys otrzy 
mać można v' Biurze Techniczno - Gos- 
podarczem za zwrotem kosztów wyko 
nania. Tam można również codziennie 
od godz. 12 do 13 przejrzeć warunki wy 
konania robót przez przedsiębiorców, 
projekt robot i projekt umowy, które dla 
oferenta są obowiązujące.

Uniwersytet' zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, uzależniając to od ie- 
go fachowych i finansowych zdolności, 
oraz prawo zredukowania ilości robót 
lub nawet zupełnego ich zaniechania.

Z rektoratu Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie 

(— ) Podpis nieczytelny 
PROREKTOR

  .

LetrrJska
F il

PENSJONAT WE DWOR-L, rj edaU. 
ko Wilna, w tnaiowiur5.e '> zdrowom* 
miejscowości, nad Wilją. Sycho, lai 

sosnowy. 3 ZŁ 50 g- dziennie. Rodzi­
nom ustępstwo. CowieŁzle^ V/il-
no, AntokolsKa 5o m. 2, tel. 7-94 mię­
dzy godz. 10— 12 i 3—5-

i  a  u  k  a
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Pry w. Koed, Szk. Pow*2- "PROMIEŃ 
wraz z Przedszkolem p' rtmuie zapis) 
na przyszły 1934 - 35 rok. SZ,.- 
Informacje: Wiwuiskiego 4 ’ Witolaow; 
35-a (filja na Zwierzyńc Bezj>tatni 
komplety francuskiego. Opłaty orzy 
stępne. _____

KOREPETYTOR z  ł a c ł n a  i m a t e  
MATYKĄ potrzebny zaraz na wieś dla 
chłopca z szóstej f ' mn. Zgłoszenia 
Adm „Słowa" pod ł • wprost „p
Krzemienica Kościelna, maj. Rohoźni- 
ca, dwór"

POMOC W NAUC' lekcje, korepetycji 
Wiwulsicieeo 4 m- 5,codz go<t- 11— l

Kuonn i S a n e d f i
APARAT fotograficzny Kodak lub inny, 
łatwy w obsłudze typ, na błony 6 X 9  
kupię. Oterty pod „Aparat" lub osobi­
ście w godz. I —  2 w Red.

KUPIĘ OKAZYJNIE parę młodych, w y­
jazdowych koni, lekką bryczkę na wiej­
skie drogi, angielskie siodło w dobrym 
stanie i dubeltówkę aobrej marki. Zgło­
szenia sub. „Ziemianin"

OSTATNIĄ ZDOBYCZĄ techniki są 
ostrza do golenia „Regal", „Leo-Lux", 
„Ejers". Jedna próba każdego przeko­
na. Żądać wszędzie.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil!1

L o k a l e
MIESZKANIE do wynajęcia 2 pokoje i 
kuchnia na 2 piętrze od 1 czerwca. BL 
lostocka nr. 6, m. 6, byta kolonja Mont 
willowska.

MIESZKANIE 2 lub 3 pokoje z wygoda­
mi, słoneczne w śródmieściu potrzebne. 
Oferty pod „Zacisze domowe" do Adm.

POKÓJ do wynajęcia fdla pań ewect 
małżeństwa) ze wszystkierm wygodami 
z używalnością kuchni. Plac Metropo­
litalny 3 m. 8.

INSTITUTRICI DE F»ANi;AlS, posse 
uant hien la lang116 oherche une eond: 
tion pour 1‘gie. Salaire bien T.ediocre 
A dres: Sosnowa 10 -— 1. dla S.

Poszukują aracy
5Wi!iiiiuiiipi!iiiini!iiiiiiiiiin!iiiłiiil||r  ..
RZĄDCA rolny przyjmie posadę na­
tychm iast. Łaskaw e oferty sttb „Do- 
sw iadczony1 do Adm. ________

iiH!iii!i:niiiijiiHiiuiiiiuiił.-nii|.-«,'1'- . 'i "iwmiinHHHBBin”

Praca laof ia row.
INŻYNIERA - mechanika z praktyką 
warsztatową na kierownik*- stanowisko 
w Szkole Rzemieślniczej w Działdowie 
poszukuje Żarząc, T ow ary  stwa Szkot- 
"zemieślniczej. Zgtosze.nlc Poparte od­
pisami świaaectw z dołączeniem życic 
rysu i zaPodaniem a “r8ftu dwóch osób 
na referencje kfór)'ch Petent sie powo­
juje, należy kierować pod adresem Sta­
rostwa Pi iwiato'veS° W  Działdowie

r»RZEDSTMVlCIELE w e w szystk ich  
miastach poszukiwani: pensja, prowizja. 
Sprzedaż w ydaw nictw  turystycznych. 
Prospekty, w aru n k i — bezpłatnie. W ar­
szawa, skrytka h'1-

PRZYSTĄPIĘ d °  spółki na prowincji z 
w spółpracą ! kilkoma tysiącam  złotych. 
T /lko oow ażne ofarty dla „Handlow- 

do Adm.ca

Wydawca btanifław MacKlewicz Wilno, Drukarń la „Słowa", Zamkowa 2. K W a k  t o r  w / z :  T a d i - n - z  P o S ik n w -o r :


